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Z niemi 


Zaaranżowaną  niedołężnie, na po- 
strach, groźbe bankructwa Niemiec, opi- 
nja publiczna we Francji przyjęła spokoj- 
nie. Liczono się ze sztucznym wybuchem 
niemieckiego kotła, pod którym palą sku- 
tecznie nacjonalistyczni podpalacze, da- 
żąc do objęcia władzy. Niesie im pomoc 
ciężki przemysł, kapitaliści, domagający 
sie bojowego gabinetu. Prowadzą oni już 
dłuższy czas sabotaż polityki porozumie- 
nia miedzynarodowego, zalecając samo- 
bójczą politykę wewnętrzną Niemcom. 

Urządza się stale prowokacyjne, kosz- 
towne parady wojskowe, jak ostatnią 
w Dreznie, z defiladą przed Macken- 
senem. ze współudziałem nawet oddzia- 
łów policji państwowej. Urządza się tak, 
jak niedawno we Wrocławiu, parady te 
na koszt skarbu państwa, w czasie, gdy 
nad państwem wisi widmo katastrofy fi- 
nansowej. 

Obok oficerów dawnej armji cesar- 
skiej z odznakami Stah:ihelmu, maszero- 
wali oficerowie armji republikańskiej. 
W tym samym czasie popisywa] sie w Ha- 
meln nad Wezerą jako Hackenkreuzłer 
Książę August Wilhelm w wal- 
kach ulicznych, a cesarz Wilhelm 
w wywiadzie dziennikarskim grozi z pa- 
łosem udzielenie Francji nau- 
ezki, bo uważa ją za winowaj- 
czymię obecnego kryzysu *zaś 
„Francję i Belgję za maciciel- 
ki porządku wśród rasy bia- 
lej“. 

Wtedy gdy Dr Luther zabiegal o uzy- 
skanie ratunkowej pożyczki we Francji, 
b. cesarz Wilhelm 
dziennikarza, że „Niemcy pre- 
dko okażą się znowu godne 
Hohenzollernów, godne kró- 
lów pruskich i pamięci Fry- 
deryka Wielkiego. 

Smakowitym rodzynkiem w tem po- 
życzkowem cieście była rezolucja dyrek- 
tora Helda, uchwalona na dorocznym zje- 
ździe Zrzeszenia Zwiazków Niemieckich 
w Neustadt, domagajaca się zwro- 
tu Zagłębia Saary. 

Takie miłe okoliczności, towarzyszące 


akcji ratunkowej Niemiec, nie mogły 
Francję zbyt serdecznie dla sąsiadki 


usposobić. Francja orjentowała się wy- 
bornie w podwójnej, fałszywej grze Nie- 
miec, noszącej cechy szantażu, zagranego 
w ostatniej chwili przed wybuchem kata- 
strofy. 

Dr Luther przybywszy do Paryża 
zastal stolicę Franeji w świątecznym na- 
stroju. Mógł przypatrzyć się tańczącym na 
ulicach w dzielnicy łacińskiej Montmartre, 
Montparnasse, tłumom, widział też tłumy 
przyjezdnych z prowincji i zagranicy, roz- 
bawione, nie liczące sie zupełnie z groź- 
bą bankructwa Niemiec i jego nastep- 
stwami. 

Rozbawione te tłumy wiedzą, że Silny 
tząd francuski stoi twardo na zajętem 
stanowisku przez prezydenta Lavala, 
domaga sie gwarancyj politycznych, bez 
których nie może być mewy o jakiejkol- 
wiek pomocy finansowej dla Niemiec i że 
bez współudziału Francji Stany Zjedno- 
czone pomocy tej nie udzielą. 


Przedpłata wynosi: 


zapewniał 


KONTO CZEKOWE P. 


W Krakowie 


z odnoszeniem 


6-260 zł. | 


Miesięcznie 


kolia. 


Dr Luther zapewne nabrał prze- 
konania, że mimo manewrów deklaracji 
p. v. Hoescha, Francja nie uwie- 
rzy w pacyfizm niemiecki wo- 
bec groźnego oblicza Niemiec, 
zwróconego w stronę Polski. 
Dowiedział się, że nie da się usunać z wi- 
downi „Locarna wschodniego“, które nie 
może tolerować prowokacyjnych wystą- 
pień Hakenkreuzlerów, urządzanych na 
pograniczu Polski. 

To wszystko usłyszał Dr Luther i zro- 
zumiał, że akcja ratunkowa uzależnioną 
jest od spelnienia wszystkich tych warun- 
ków i tyłko przez pełne gwaraneje polity- 
czne mogą Niemcy odzyskać utracone zau- 
fanie. Dowiedzieli się Niemcy, że okrzyk 
„Deutschland, erwache 5 mie 
zwolni ich z więzów Traktatu 
Wersalskiego, a groźbą wojny 
odwetowej nie wymusza ratun- 


ku zgrożącego im bankructwa. 
x% x x 


O nieszczerej polityce Niemiec świadczy 
propaganda anschłussowa. Jak donosi „Die 
Stunde': zwolennicy anschlussu zamierzali 
wykorzystać wczorajszą wizytę „Hr. Zeppe- 
lina“ we Wiedniu dla manifestacji na rzecz 
anschłussu. Na ten ton byly też pierwotnie 
nastarojone projekty mów powitalnych. Mia- 
rodajne koła pokrzyżowały jednak taktownie 
i dyplomatycznie te zamiary, a to ze wzglę- 
du na sytuacje gospodarczą į rokowania to- 
czące sie obecnie z interesentami zagranicz- 
nymi. 

„Neue Freie Presse" wydaja specjalny 
dodatek o 24 stronach, poświecony „Niemcom 
j ich gospodarczemu rozwojowi“, w którym 
wypowiadają się wybitni politycy i przedsta- 
wiciele sfer gospodarczych Austrji. 

Wiadomości otrzymane w godzinach wie- 
czornych z Berlina świadczą o pewnem uspo- 
kejeniu się nastrojów. Niemcy liczą na po- 
moc Banku Francuskiego. 

Trzecim etapem są starania o wielką, 
długoterminową pożyczkę dla Niemiec, De- 
cydującą rolę odgrywa tu Francja. Podróż 
kanclerza Brueninga i min. Curtinsa do Pą- 
ryża ma na celu wysondowanie opinii rządu 
francuskiego w tej sprawie. Kanclerz Brue- 
ning nie może obecnie wydalić się z Berli- 
na. Koła poinformowane sadza jednak, że 
kanclerz i minister spraw zagranicznych 
wyjadą do Paryża z poczatkiem sierpnia. 

„Neues Wiener Tagblati“ donosi z Pary- 
ża, że wypadkiem dnia wczorajszego był 
kontakt ministra finansów Flandina z miaro- 
dajnemi kołami Londynu i Waszyngtonu. Ta 
wymiana zdań co do wspólnej akcji finanso- 
wej  francusko-angielsko-amerykańskiej 
rzecz Niemiec jest w pełnym toku. 

Żądania polityczne zeszły narazie na plan 
drugi, jakkolwiek doniosłość ich przy osta- 
tecznem ureguloaniu kwestji kredyłu pozo- 
staje nadal w mocy. Między Hendersonem, 
który przybywa dziś do Paryża, a Briandem 
heda się toczyć w tej sprawie szczegółowe 
rokowania. Henderson wyjeżdża w czwartek 
do Berlina. W kołach francuskich sadzą wo- 
bec tego, że akcja pośrednicząca angielskie- 
go ministra spraw zagranicznych jest wska- 
zaną samemi wypadkami. Równolegle do te- 
go toczą się rokowania bezpośrednio między 
Niemcami a Francją. 

Według ostatnich depesz pewne uspoko- 
jenie wnosi ogłoszony komunikat Banku Wy- 
plat Międzynarodowych następującej treści: 

„Rada zawiadowcza Banku Wypłat Mię- 
dzynarodowych przyjęła do wiadomości me- 
morjał, jaki złożył prezes Banku Rzeszy Dr 
Luther o sytuacji niemieckiej, o stanie nie- 
mieckiej gospodarki į finansów. Jest on mi- 
mo kryzysu, wywołanego przez wycołanie 
kapitałów krótkoterminowych, zadawałający. 
Wobec tego, że rząd niemiecki zwrócił się 
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„GLORIA“ = 


znane ze swej dobroci ostrze do golenia 


| Qdznaczone medalami w kraju i zagranicą 
Wszędzie do nabycia! - — Wszędzie do nahyctatł 


pm a ooo 


Mac Donald i Henderson wyjeżdżają do Berlina. 


HENDERSON WSTĄPI DO PARYŻA. 


powinna była przyczynić się do odprężenia 
agencja Reutera, do Paryża wyjechał sam Spodziewam się, że tak się stało. Istotnym 
Henderson, podczas gdy Mac Donald ma dro- celem podróży premjera i mojej do Berlina 
gą powietrzną udać się do Berlina według jest uczynienie wszystkiego, co jest w naszej 
wszelkiego prawdopodobieństwa w najbliższy możności, w celu zapoczątkowania  przyjaz- 
piatek, i tam spotkać się z Hendersonem. nych stsounków nietylko między nami a in- 


j i 1 1 nemi narodami europejskiemi, lecz również 
CELEM PODRÓŻY POŚREDNICTWO sody : E gh j 
MIĘDZY FRANCJĄ A NIEMCAMI. między Francją a Niemcami. Co do wizyły 


paryskiej Henderson zaznaczył, że ma ona na 
Londyn (PAT). Przed wyjazdem do Pary- | celu zwiedzenie Wystawy Kolonialnej. Jed- 


ża Henderson powiedział m. in.: Wyjeżdżamy ; nakże dodał, że chce również odbyć rozmowy 
w okolicznościach wyjątkowych i zdajemy so | z Briandem i o ile możności także i z innymi 
bie z tego dobrze sprawę. Jednakże wczoraj- | ministrami. 

sza decyzja Banku Wypłat Międzynarodowych 


Zabiegi Niemiec o kredyty odnoszą rezultat. 


zabezpieczenie przed runem na kasy instytu- 
cyj kredytowych. Należy liczyć się z cofnię- 
ciem tych zarządzeń już w najbliższym eza- 
sie. 


Londyn (PAT). Jak się dowiaduje ostatnio 


———000—>—— 


Berlin (PAT). Na podstawie nadeszłych 
itu wiadomości z Ameryki niemieckie koła po- 
|lityczne oceniaja optymistycznie widoki na 
uzyskanie kredytów przez Niemcy. Temu też 
‘przypisują natychmiastowy wyjazd prezydenta 
Banku Rzeszy Luthera do Bazylei. Podobne 
| uspokajające wiadomości nadchodzą z innych 
,większych ośrodków finansowych, naprzykład 
` Paryża i Bazylei. To też licza się tu z po- 
|myślnem rozwiązaniem kwestji kredytów dla 
|Niemiec w najbliższym czasie. 

Biuro Wolffa ogłasza depeszę z Bazylei, 
według której rokowania o przedłużenie tym- 
czasowego kredytu dyskontowego w wysoko- 
ści 100,000.000 dolarów nie natrafiają na wiek 
sze trudności. 

Według komunikatu Biura Conti rząd po- 
czynił wszystko możliwe (?) dla usunięcia dal 
szego niebezpieczeństwa. grożacego rynkowi 
,pieniężnemu. Już akcja w sprawie Austriac- 
kiego Zakładu Kredytowego wykazała dosta- 
tecznie skuteczność gwarancji rządowej — 
eświadcza komunikat. Skuteczność ta w wy- 
padku z Danatbankiem będzie tem większa. 
że rzad Rzeszy wziął na siebie pełną gwaran- 
cję. Ograniczenia wypłat w bankach są tylko 
tymezasowemi  zarządzeniami  technieznemi, 
pozostającemi w związku ze wzmożonemi re- 


Punkt ciężkośći rokowań kredytowych 
przeniósł się obeenie do Bazylei, gdzie roz- 
ważana jest sprawa wielkiego kredytu dlugo- 
terminowego w formie kredytu dyspozycyj- 
nego dla Niemiec. Bank wypłat międzynaro- 
dowych, zdaniem komunikatu, jest zobowią- 
zamy do udziełenia pomocy Niemcom, gdyż 
Plan Younga wyraźnie stwierdza, że bank 
ten powinien przyjść z pomoca krajom do- 
tkniętym kryzysem gospodarczym. Zdaniem 
tutejszych kół politycznych należy się liczyć 
z rychłem i pomyślnem dla Niemiec zakoń- 
czeniem rokowań w Bazylei. 


Luther wciąż grozi. 


Berlin. (PAT). W depeszy » Bazylei biuro 
Conti donosi, że dr, Luther po opuszczeniu gma 
chu Banku Wypłat Międzynarodowych, katego- 
rycznie odmówił udzielenia jakichkolwiek bliž- 
Szych informacyj o Sytuacji obecnej przedsta- 
wicielom prasy krajowej i zagranicznej. 

Na podstawie jego oświadczenia należy do- 
myślać się calej grozy sytuacji. Dalej komuni- 

Ay Aa TATY iacemi kat stwierdza. że położenie jest nadal bardzo 

sirykcjami kredytowemi, mającemi na celu Jóważne Wee Ateni: dra” Matiena ipine i. 

tychczasowych, będą musiały jeszcze zajść no- 

G Dr med B we wydarzenia o wielkiej doniosłości. Byłoby 

r 9 5 | rzeczą nie do pomyślenia, domagać się od Nie- 

miec spłat, a równocześnie ociągać sie z ener- 

| KONSTANTY GLAZOR giczną i skuteczną pomocą. Dr. Luther miał da 

l lej wskazać na to, że w ten sposób zubożałby 
| ordynuje 

jak w latach ubiegłych 


naród niemiecki, co obecnie zagrażałoby nie- 
W MARIENBADZIE 


tylko samym Niemcom, ale całemu Światu. — 
W tym wypadku Niemcy nie będą w stanie im- 

HOTEL IMPERIAL 
Telef. Nr. 2074. Telef. Nr. 2074. re 


portawać i kupować w dotychczasowej ilośc! ar 
tykuły żywnościowe i surowce zagranicą, ` 

Odpowiedzialność za następstwa tego stanu 
musiałaby spaść na tych, którzy nie chcą uzttać 
rzeczywistego położenia w Niemczech. Zaga- 
dnienia finansowe powinny zająć pierwsze miej 
sce przed wszelkiemi innemi zagadnienłami. 

, NARADY GABINETU RZESZY, 

Berlin 14. 7. (PAT). Wczoraj około godz. 
10-tej wieczorem zebrał się gabinet Rzeszy na 
posiedzeniu, na którem według ogłoszonego ko- 
munikatu biura Conti, zajmowano się przede- 
wszystkiem rozporządzeniem wykonawczem do 
dekretu prezydenta o gwarancji dla Danatbanku 
i kredytu w sprawie zawieszenia czynności ban- 
kowych. Fozatem rozpatrywane były zagadnie- 
nia polityki kredytowej. Około północy nadszedł 
komunikat oficjalny o naradach rady zawiadow 
czej Banku Wypłat Międzynarodowych. Rząd 
Rzeszy nie zajął jeszcze ostatecznego stanowi- 
ska w tej sprawie, oczekując nadejścia bardziej 
szczegółowego i ostatecznego komumikatu. 


do rozmaitych rządów w sprawie pomocy 
finansowej na ich ryukach pieniężnych, rada 
zawiadowcza oświadcza, że jest przekonana 
o konieczności odpowiedniej interwencji i go- 
towa w warunkach obecnych brać udział 
przy udzielaniu pomocy i wzmocnić akcję 
tę zapomocą środków, stojących do dyspozy- 
cji banków emisyjnych. W międzyczasie ra- 
Ida zawiadowcza upoważnia prezesa Ranku 
Wypłat Międzynarodowych, aby porozumiał 
się z innemi zainteresowanemi instytucjami, 
które brały udział w udzielaniu Niemcom 
kredytu redyskontowego, w celu odnowienia 
R. W. 


| 
0 


tego kredytu". 


Str. 2 


© czem piszą inni ?.. 


0 kierunkach polityki w województwach 
wschodnich. 


Wokół kwestji obsadzenia stanowiska 
wojewody lwowskiego toczy sie obszerna 
dyskusja na temat stosunków we wschod- 
miej Małopolsce. Padają liczne nazwiska 
kandydatów, których wymienia sie już 
sześciu: Józewski, Hołówko, Miedziński, 
Koc, Matuszewski, Schaetzel. Ważniejsza 
od osób jest kwestja kierunku polityki 
na tym ważnym ze wzgledów narodowych 
terenie. „Gazeta Warszawska“ zarzuca 
ohozowi rządowemu, że 

„nie może pozbyć się tendkneji nadawa- 
nia kwestji ruskiej w, granicach Rzeczy- 
pospolitej posmaku zagadnienia mię- 
dzynarodowego. W świadomości dziala- 
czy t pisarzy tego obozu kwestja ruska 
pokrywa się całkowicie z zagadnieniem 
ukraińskiem, © pociąga za sobą szereg 
konsekwencyj, wykluczających w prakty- 
ce możność rozwiązania jej na terenie 
naszego państwa“, 

Akceniując tedy konieczność zerwania 
ze sztucznem pojęciem ukraińskości, któ- 
re ludności ruskiej nadaja partje ukraiń- 
skie, uważa, że 

„jest to pierwszy warunek politycznej 

i kulturalnej asymilacji, bez której trud- 

no mówić o trwałem ułożeniu stosunków 

w naszych województwach wschodnich”. 


Apatja w szeregach urzędniczych. 


Skrupulatne ogłaszanie przez rzad co- 
miesięcznych deficytów budżetowych ma 
swój specjalny cel, o którym pisze war- 
szawski korespondent „Nowego Dzienni- 
ką'. Mianowicie zaniepokojenie rzadu bu- 
dzić musi 

„nastrój apatji u urzędników, obojętność 
do dalszych czynów rządu... Bierność lub 
specjalna nerwowość robotników i apa- 
ratu urzędniczego może zaostrzyć sylua- 
cję. Rząd tedy musi wykazać wobec urzę- 
dnik:ów państwowych i wobec robotni- 
ków, że nóż był na gardle i że dlatego 
musiano wziąć się do redukcyj. W prze- 
ciwnym bowiem razie groziło nichezpie- 
czne dla urzędników zjawisko — infla- 
eja“. 

I dlatego to — 

„wszystkie cienie budżetu, ukrywane 

w ciągu długiego czasu, wyprowadza się 

obecnie na światło dzienne. Wszystkie 

trudności finansowe rzadu słaja przed 
oczyma opinji publicznej”. 

Wszystkie — zapewne nie. Ale te, 
które mogą oddziałać na psychikę urzęd- 
ników i pogodzić ich z myślą obcięcia 
płac. 

Kryzys sanacji w zwlązkach zawodowych 


Ostatnie wydarzenia spowodowały du- 
ży ferment w organizacjach urzędniczych, 
z których wiele znajdowało się w rękach 
sanacji. Taką sanacyjna centralą było 
„Zjednoczenie Związków Pracowników 
Państwowych". W chwili jednak obecnej, 
jak pisze „ABC“, 

„najsilniejszą działalność rozwinął Na- 

czelny Komitet i on też posiada najwięk- 

sza wpływy wśród rzesz urzędniczych. 

Komitet ten był zwalczany przez „Zjedno- 

czenie” z drem Filipkiem na czele. Jed- 

nakże w łonie związków. należących do 

„Zjednoczenia“, zarysowała się ostatnio 

zdecydowana niechęć do dra Filipka za 

jego nieprzychylny stosunek do „naczel- 
nego Komitetu". Nastroje te stały sie tak 
silne. że w dniu wczorajszym dr Filipek 
musiał ustąpić ze stanowiska prezesa 

„Zjednoczenia”, a w najbliższych dniach 

ustąpić ma nadto sekretarz generalny 

Zjednoczenia. 

... Narazie kierownictwo „Zjednocze- 
nia“ objął wiceprezes p. Stępiński. Na 
pierwszem zebraniu zapadła uchwała 
charakterystyczna: dążyć do konsolidacji 
ruchu zawodowego urzędników państwo- 
wych”. 

Sanacji usuwa się więc grunt na te- 
renie organizacyj urzędniczych. 


Protesty wyborcze. 


Liczne protesty wyborcze. «złożone 

w Sądzie Najwyższym, dały stosunkowo 
nikły rezultat w zakresie rewizji ostat- 
nich wyborów sejmowych, doprowadziły 
bowiem na podstawie wyroku Sadu Naj- 
wyższego jedynie w okręgu płockim do 
ponownych wyborów. Jest to wynikiem 
procedury, jaka w tych sprawach obowią- 
zuje. M. in. — jak podaje „Robotnik“ — 
„Sąd Najwyższy uważa, że wszystkie 
czyny bezprawne, jakie zarzuca się wy- 
borom w danym okręgu, powiuny być 
podane odrazu w samym proteście. Žad- 
nych nowych faktów, w proleście nie wy- 
mienionych, Sąd Najwyższy wcale już 
nie rozpatruje, jako do danej sprawy vie 


„GŁÓS NARODU“ z 


dnia 15-go lipca 1981. 


Polityka mięcz ykontynentalna 


jako skutek ugody amerykańsko-francuskiej. 


Ugoda francusko-amerykańska na tle mora- 
torium jest dowodem, iż konicczności stosowa- 
nia polityki międzykowtynentalnej stają się co- 
raz bardziej nieodparte. Era prowimcjonalizmu 
kończy się. Bez względu na symypatje. nastsoje. 
czy tendencje, Ameryka i Europa nie moga 
sprzeciwiać się nakazom głównego prawa na- 
szej epoki — międzykontynentaliznu w dy lv 
macji i polityce. 

Napróżno Stany Zjednoczone us'towaly zam 
knąć się od 10 lat w cytadeli swego odosobnie- 
nia i samowystarczalności. Darmo usilowaiy da 
chować wierności nakazom Waszyngtonu nie- 
mieszania się do spraw Europy. Wszystko na- 
próżno. Biorą one udział w sprawach eur spej- 
skich i dzisiaj są już z niemi tak zwiazane, jż 
dia ratewania kapitałów amerykańskich prezy- 
dent Hoover musi wysyłać do Europy swych 
ministrów. 

Napróżno też usiłowała Europa żyć życiem 
niezałeżnem od innych części świata. Aby nkoń 
czyć wojnę, musiała przywolać na pomoc Stany 
Zjednoczene. Nietylko dawne nacjonalizmy eka 
zują się bezsilne wobec problamatów obecnych. 
ale nawet i paneuropeizm przeżył się, zanim jesz 
cze zdołano go zrealizować. 'Teorja i tektryma 


"Unji Europejskiej mie wytrzymały próby trwa- 


łości w zetknięciu z rzeczywistością. Czy może 
istnieć zresztą Europa sama w sobie. wówczas, 
gdy Niemcy mają w Ameryce kilkanaście miljo- 
nów swych emigrantów, gdy Anglicy rozpró- 
szeni są w swych Dominjach, gdy 60 miljonów 


Skutki „pacyfikacji“ w Polsce i Genewie 


Trudno odgadnąć, kto będzie wojewodą 
lwowskim j jaka zmianę będzie ta nominacja 
oznaczać. P odawane przez prasę przy pusz- 
czenia mogą się okazać zupełnie błędne:ni. 

Pozornie najprostszą wydawała się hipote- 
za, że rząd chce usunąć osoby, związane 
z „pacylikacja* w Małopolsce Wschodniej. 
% tego powodu miał odejść p. min. Skład- 
kowski i z tej samej przyczyny p. Nakoniecz.- 
nikoff-Klukowski opuszcza Lwów. Czy iefl- 
nak powołanie kogoś do Warszawy i powie- 
rzenie mu spraw, które poprzednio załatwiał 
wicepremier (p. Pieracki) jest dowodem po- 
padnięcia w „niełaskę“? Czy ustąpienie gen. 
Składkowskiego z Ministerstwa Spraw Wew- 
nętrznych nie należałoby sobic Wómiaczyć ra- 
czej potrzebą, by w Min. Spraw Wojskowych 
znajdował się na stanowisku wiceministra 
„karny żołnierz komendanta", nie podejrza- 
ny o możliwość zgodzenia się na 15 mroc 
obniżkę pensyj oficerów, co zdarzyło się po- 
przedniemu wiceministrowi, gen. Konarzew- 
skiemu? 

Nie jest więc udowodnione, że osoby od- 
powiedzialne za „pacyfikację“ są w „nieła- 
sce“ i że na nominacje wplywa wzgląd na 
zbliżające się sesję Rady i ogólne Zgroma- 
dzenie Ligi Narodów w Genewie. Dodajmy 
odrazu, że ten wzgląd wpływać nie powi- 
nien. Rozstrzygającem powinno być pytanie, 
kto może być bardziej fachowym, utalento- 
wanym. praworządnym wojewodą, a nie to, 
co ewentualnie o osobie nowego wojewody 
może napisać prasa zagraniczna. Byłoby 
zresztą błędem przypuszczać, że w kołach 
Ligi Narodów będzie się przywiązywać duże 
znaczenie do tego, kto jest wojewodą. Rada 
Ligi zapyta. o ile sie „pacyfikacja“ zajmie, 
przedewszystkiem o to my i jakie w tej 
sprawie przeprowadzone procesy, czy i ko- 
mu wypłacono odszkodowanie itp. 

Takie pytania przewidywał widocznie 
rząd polski, gdy w złożonem w maju spra- 
wozdaniu w sprawie skargi Volkspundu po- 
woływał się na przeprowadzenie zgórą stu 
procesów, wypł.acenie wielu osobom odszko- 
dowania, udzielenie niektórym urzędnikom 
nagany itp. W tym samym kierunku powiu- 
uy też iść nasze przygotowania w sprawie 
skarg ukraińskich, o ile już jest pewnem. że 
wejdą one pod porządek obrady Rady Ligi. 
Inna rzecz. że nie jest jeszcze całkiem pe- 
wne, czy Radą Ligi przyjmie sprawozdanie 
Polski w sprawie ślaskiej, czy któryś z człon 
ków jej nie zapyta się, dlaczego wojewodą 
w Katowicach jest jeszcze p. Grażyński. 
Ale jeśliby do tego przyszło, to dlatego, że 


należących. Bardzo częsło zaś zdarza się, 
że wnoszący protest w samym proteście 
podaje narazie tylko kilka przykładów 
hezprawi wyborczych, później zaś w do- 
datkowych pismach podaje nowe, daleko 
liczniejsze i daleko poważniejsze fakty, 
albo też nadsyłają je swojemu stronnict- 
wu, albo adwokatowi przed samym dniem 
rozprawy w Sądzie Najwyższym”. 
Te. później zgłoszone fakty, nie mogą 
być już w samej rozprawie zużytkowane, 


a tem samem nie mogą wpłynąć decydu- 
laco na losy protestów. 


czarnych i kolorowych Francuzów 
granicami macicrzy?... 

I Europa i Ameryka dusza się w wąskich 
granieach swych kentynentów w stosunku do 
clbrzymich wymiarów swej prod:key;. 

Diaw go też propozycja Ho iseza musiała być 
przez wszystkich przyjęta, poweważ była reali- 
zacją polityki międzykontyaza:ulnsj, próbą 
współdziałania między dw uma koatyucntazni. 
zmiany i po 


żyje poza 


| 

Frzneja przeprowadza #utane 

prawki w przpozycji Hoovera, zmiany, których 
wymagaly jej prawa do odszkodowań, ale i te 
poprawki dowiedły lączności między długami i 
pożyczkami wojennemi. 

W każdym razie konieczną jest cierpliwość 
| w ocenianiu skutków polityki wchodzącej na 
nowe tory dalekosiężności. O ile Niemey stra- 
ciły zaufanie świata. o tyle Francja utrzymała 
to zaufanie. Zaufanie į kredyt. Te dwa ważne 
atuty w każdej polityce znajdują się w ręku 
|F rancji, Może więc też ona z zupełnym spoko- 
jem spoglądać w przyszłość i kroczyć dalej po 
drodze obrony pokoju. Pokój zaś — widzimy 
to dzisiaj — nie jest zależny nietylko od je- 
dnego lub kilku krajów. ale nawet od calego 
kontynentu, Dla utrzymania go. dla zapabi :że- 
nia klęskowym skutkom kryzysu konieczna 
jest polityka porozumienia międzykontynental- 
nego. jedyna polityka dorastająca do ogromu 
| zagadać, pietrzących się przed nami. 


Henry Béranger, senator Francji. 


o p. woj. Grażyńskim piszą Niemcy już od 
paru lat. W każdym razie pewnem jest, że 
zawsze zaczynać należy od dochodzeń sądo- 
wych (które w sprawie „pacyfikacji“ zapo- 
wiedział już b. min. Składkowski). Ponadto 
zaś przydałaby się broszura propagandowa, 
informująca obcych o zbrodniach popełnia- 
nych przez U. O. W. 

Układanie się z Ukraińcami w sprawie 
wycofania skarg nie odniesie skutku, bo 
większość skarg została wniesiona przez or- 
ganizacje, które Klubowi Ukraińskietnu zi- 
pełnie nie podlegają. Sa przecież i tacy 
Ukraińcy, którzy uważają, że nawet posło- 
wie ukraińscy prowadzą zbyt mało „narodo- 
wa“ polityke ukraińską, zbyt miękko wal- 
eza z rządem polskim i t p. O wycofaniu 
wszystkich skarg ani marzyć nie należy. 
Można się tylko starać o to, by wrażenie 
skarg osłabić oświadczeniami lojalnych grup 
ukraińskich. 

Posłowie ukraińscy stawiali podobno żą- 
dania następujące: uwolnienie osób uwię- 
zionych w zwiazku z „pacyfikacją”, odszko- 
dowanie w formie kredytów rolnych, wyod- 
rębnienie administracyjne Małopolski Wscho- 
dniej z sejmikiem terytorjalnym. Działacze 
sanacyjni, którzy prowadzili na ten temat 
prywatne rozmowy z Ukraińcami, nie osiąg- 
nęli, jak się zdaje, porozumienia. 

Z zaciekawieniem czeka całe społeczeń- 
słwo polskie, co dalej nastąpi. Życzy sobie 
ono, by nominacja nowego wojewody rozpo- 
częła nareszcie okres konsekwentnej, plano- 
wej, zgodnej z naszym interesem narodowym 
polityki na kresach i by z rozpraw genew- 
skich powaga naszego państwa wyszła bez 
uszczerbku. S. 8. 


Opinja świata po stronie Ojca Św. 
Ohustronne zaprzeczanie fantastycznym pogło- 
| skom, — Głosy pism angielskich. 


Polemika między dziennikami faszyslow- 
skiemi a katolidkiemi (ściśle biorąc może być 
mawa tylko o „Osservatore Romano") obraca 
się dokoła zarzutu, jakoby Ojciec św. odwoły- 
wał cię da apinji zagranicy i przez nacisk.z zc- 
wnątrz chciał zmusić rząd włoski do zmiany 
{wego stanowiska. Prasa faszystowska twierdzi, 
że Watykan mógł swe ostatnie oświadczenie 
oglosić najpierw tylko we Włoszech. Na to ol- 
powiada „Osserratoroe Romano“: 

„Ubalewanie mad rozmowszechnianiem en- 
cykliki zagranicą i twierdzenie, że ogłoszenie 
jej we Włoszech mie napotkałoby na trudności, 
jest niesłusznem, gdyż z praktyki zacytować 
można cały szereg represji wzgledem kapłanów, 
podających słowa Papieża z ambony lub wzglę- 
dem prasy katolickiej na prowincji, zamieszcza 
jącej przemówienia papieskie”. 

Stanowczo zoprzecza też „Osservatore Roma 
na" niemądrym „rewelacjom*, jakoby Watykan 
w pJrezumieniu z polityczną emigracją włoską 
dążył do obalenia systemu faszystowskiego i u- 
tworzenia rządu złożonego z socjalistów i „po- 
polarów”. Organ Watykanu twierdzi. że sensa- 
cie te są wytworem chorej wyobraźni i właści- 
wie ine zasługują na zaprzeczenie. 

Z drugiej strony prasa faszystowska oświad- 


„| 028, że — jak to już podawaliśmy — pogłoski 


Rr. TB". 


o wypowiedzeniu konkordatu przez Włochy nie 
odpowiadają prawdzie. 

Te obustronne zaprzeczenia powinnyby skła- 
nić do większej ostrożności także te dziemniki 
polskie, które żerująe na tym bolesnym dlaka- 
tolików sporze, pisały w tym tonie, jakby już 
lada chwila nastąpić miał szturm karabinierów 
na Watykan, ucieczka Papieża na Korzyką 
IND: 

Warto podkreślić. że opinja Świata jest 
w większości po stronie Watykanu, Coprawda 
nie wszystkie pisma działają z sympatji dla ka- 
tolieyzmu. Np. na stanowisko niektórych kół 
lewicowych wplywa fakt, że są one wrogo uspo 
sobione wobec wszelkich dyktatur, a szczegć!- 
nie wobec Mussoliniego, który tepit socjalizm i 
radykalizm. 

KAP. przytacza dwie opinje angielskie. 

Wiełki i wpływowy tygodnik „The Econo- 
mist“ uważa. że konflikt ma znaczenie nie tyl- 
ko łokalne włoskie, lecz dotyczy całego świata, 
idzie bowiem o rozwiązamie jednego z najwięk- 
szych problemów społecznych maszej epoki. 
Z walki tej Papież wyjdzie zwycięsko, gdyż po 
ajada On za sobą nietylko opinją świata kato- 
lickiewo. ale także tych wszystkich wyznawców 
innych religij i hezwyznaniowców nawet. któ- 
rzy staną z4 Nim w Jego krucjacie przeciw 
„pogańskiemu dziełu państwa”, 

„Times* w sobotuim numerze pisze: ..Mus< 
solmi zmiszczył jeden z mostów łączących Wa- 
tykan z Kwirynałem. Cianpliwości trzeba 1 wie- 
lu wysiłków. aby go odbudować. Jeśli zaś nin 
bedzie on szybko odbudowany. mogą ulec 
zniszczeniu I inne ważne mosty“. T dalej: „Sło- 
wa Papieża określające Jego stanowisko w spra 
wie wychówania nie maja innej Hefinieji aniei 
ta. iakaąbv mógł dać każdy z Jego poprzedni: 
ków”. 


A jednak demonstrowano w Uzdowie! 


Z doniesień pism samacyjnych wynika, %e 
jednak mimo wszelkich ostrzeżeń odbyło się 
w ub. niedzielę w Uzdowie odslonięcie pomnika 
i manifestacja, W mocy poprzedzającej uroczy- 
stość, rozpalono bezpośrednio nad granicą pru 
ską szereg ognisk, przy których wartowały od- 
działy Tateji Mocarstwowej. 

Manifestacja odbyła się na mniejszą skalę i 
z mniejszym halasem, niż się t3 pierwotnie zapo 
wiadało. ale mimo to musiała być kosztowna. 
Któryś dziennik podaje, że przed p. Rawmum- 
dem Pilsudskim dofilowało w Dziaklowie 6 Þa- 
fdjonów Legii w sile 5.000 ludzi. Przypuśćmy. 
że byla tylko połowa. Czy ściągnięcie tylu lu- 
dzi mało kosztowało? A 

A to jeszeże nio wszystko. Jeśli tą manife- 
stacją zajmie się prasa niemiecka, to nasze M 
S. Z. bedzie miało nowe klopoty. 
0g0—— 


Skąd „I. K. 0.“ wziął artykuł Trockiego? 


W krakowskim „U. Rur. Codz.“ ukazał się 
artykul L. Troukiego o „piatiletec". Zaraz po- 
tem w różnych jnmych pismach zaczęto głosić, 
że sam Trocki przewiduje bankructwo „piati- 
letki". Głosy te dotarły do Moskwy i prasą bol- 
szewicka ostro znatakowała "Trockiego, oskar: 
żając go, że za pieniądzo „burżuazji“ szerzy 
nienfność do państwa „proletarjackiego". Trocki 
podraźniony temi zarzutami nadesłał redakcji 
„Wossische Zoitung” lisp. stwierdzający, iż je- 
dynym anientycznym wywiadem, jakiego udzie- 
lil w sprawie piatileliki jost jego wywiad z „Mam 
chester Guardian“, wszystko inne zaś jest zwy” 
czajnem Tałszerstwem i nic odżwierciedla jego 
poglądów i tendency). i 

Troki podkreślił w swem oświadczeniu take 
ża to, że „Il. Rur. Codz. zamieścił swój : at- 
tykuł Trockiego” jako „oryginalną korespon 
dencję I. K. C“. 

Co na to redakcja „T. R. G9? 


Ljazd Katolicki w Płocku. 

W dniach 10 i; 11 b. m. odbył sie w Pło. 
cku intponujący Zjazd katolicki. Ziazd ten 
posiadał charakter specjalnie podniosły, tą- 
czył się bowiem z jednoczesnem publicznem 
uczczeniem jubileuszu 50-lecia pracy kapłań- 
skiej Arcypasterza diecezji płockiej Ks. Ar- 
cybiskupa Nowowiejskiego. 

Już od ranka w piątek zaczęły napływać 
do katedry liczne delegacje organizacyj ka- 
tolickich, tworząc w niej las sztandarów, da- 
jący świadectwo poiężnemu rozwojowi Akcji 
katolickiej. O godz. 9 Ks. Arcybiskup Nowo- 
wiejski odprawił Mszę św., podczas której 
podniosłe kazanie wygłosił Ks. Biskup Wal- 
czykiewicz, sutragan łucki. Na pierwszem ze- 
braniu plenarnem ukonstyhiowalo się pre- 
zydjum Zjazdu. Na marszałka powołano Edw. 
hr. Krasińskiego, na wicemarszałków p. te- 
jenta Płoskiego i p. dyr. Wróblewskiego. Po- 
nadto do prezydjum weszli: starosta Godan- 
ski, insp. Bandos, dyr. Kisielewska, prezes 
sądu Krzętowski i ks. Szelągowski. 

W sobotę odbywały się posiedzenia sek- 
cyj Zjazdu katolickiego, a mianowicie: eu- 
eharystycznej, tercjarskiej, różańcowej, mło 
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dzieży, kobiecej, robotniczej, wychowawczej 
i charytatywnej. W popołudniowych godzi- 
nach odbyło się ostatnio plenarne posiedze- 
nie, na którem odczytano rezolucje Zjazdu 
i dokonano zamknięcia obrad. Jednocześnie 
prawie rozpoczęły się uroczystości jubileuszo- 
we. Delegacja Zjazdu udała się do pałacu 
biskupiego i złożyła tam życzenia Ks. Arcy- 
biskupowi. Wieczorem w Teatrze Miejskim 
odbyła się uroczysta akademia. 

W niedzielę rano odbył się imponujący 
pochód, w którym wzięły udział wszystkie 
organizacje katolickie, przybyłe na Zjazd. 
Przedefilowało kilkanaście tysięcy osób. — 
W katedrze Dostojny Jubilat odprawił Mszę 
Św. a kazanie wygłosił? Ks. Bisk. Szelążek. 
Po nabożeństwie udzielono w imieniu Ojca 
św. błogosławieństwa i odśpiewano uroaczy- 
ste „re Deum“. © godz. 1 odbył się obiad 
dla zaproszonych gości, w którym wzięli 
udział księża biskupi, przedstawiciele władz 
państwowych, samorządowych i wojskowych. 
W uroczystościach wzięli udział: Ks. Kard. 
Prymas Hlond, Arcybiskup Jałbrzykowski, 
Księża biskupi: Przeździecki, Tymieniecki, 
Nowak, Łukomski, Łoziński. Okoniewski, 
Szelążek, Jastński, Owczarek, Walczykiewicz, 
Wetmański, Godlewski. Uświetnił uroczysto- 
ści również swem przybyciem Ks. Nuncjusz 
Apostolski Dr Marmaggi. (KAP). 


Ra ziemiach Stzmitei 


Pożary. 

10 lipca wybuchł pożar w gminie Ulhówek 
pow. Rawa Ruska. Akcja ratunkowa, w której 
brały udział wszystkie okoliczne straże egnio- 
we, była jednak hardzo utrudniona z powodu 
prawie zupelnego braku wody i silnego wiatru. 
Ogółem «płonęło 40 gospodarstw. Frzyczyny 
pożaru nie zdołano stwierdzić. Według pobie- 
dnych obliczeń. szkzidy wynoszą około 100 ty- 
sięcy złotych. 

We wsi Gnojnice. pow. jaroslawskiego, wy- 
buchł pożar, który w krótkim czasie przerzu- 
cil się na sąsiednie zakudowania. Pastwa pło- 
mieni padło 19 gospodarstw. ogólnej wartości 
okolo 67 tys. zł. W czasie pożaru jedną z mie- 
szkanek. obleżnie chora. pohiosła śmierć w pło- 
mieniach. 

Dyrektor huty, Hiemiec — przemytnikiem 

Jak donosi „Polska Żachodmia” (Katowice), 
dyr. Huty Bismarka dr. Kayser, znany ze swej 
zdecydowanie niemieckiej polityki, sam ohynva- 
tel Rzeszy niemieckiej — stał się ostatnio bc- 
haterem skandalicznej afery przemytniczej. Mia 
nowicie naskutek poutnego doniesienia przepro- 
wadzono u niego w mieszkaniu w Hajdukach 
Wielkich rewizję, podczas której znaleziono moc 
najprzeróżniejszych przedmiotów 
niemieckiego, które zostały sprowadzone przez 
„zieloną granicę", Przemyt, na który złożyły 
się luksusowe wyroby jedwabne, suknie dam- 
skie. zabawki dzieciece i drobiazgi galanteryj- 
ne — skonfiskowano, a świetnie usytuowanemu 
przemytnikowi wymierzono wysoką karę. 


Znak czasu. 
Ludzie kradną chleb — gardzą literaturą. 

Jak już donosiliśmy onegdaj, na przejeż- 
dżający ulicą w Borysławiu wóz z pieczywem 
napadło 15 ludzi į zrabowało około 200 kg 
chleba. Jako inicjatorów napadu przytrzy- 
mano: niejakiego Władysława Stawińskiego 
(krawiec, mający zajęcie) i Michała Pieroga 
(również mającego zajęcie). 

Onegdaj w Warszawie nieznani sprawcy 
wdarli się do księgarni i składu papieru T. 
Usalińskiego (Złota 43). Złodzieje skradli 
z wystawy i gablot pióra wieczne, ołówki 
automaty, scyzoryki, karty do gry, fotosy ar- 
tystów filmowych i t p. Książek nietknęli. 


Coś zadużo tych katastrof lotniczych! 


„Slowo“ wileńskie podaje, że na polach, 
należących do wsi Szynowo gm. Wiszniow- 
skiej, miała miejsce katastrofa lotnicza, za- 
kończona na szczęście tylko: rozbiciem się 
aparatu. Wskutek defektu motoru, pilot pro- 
wadzący aparat, zmuszony był lądować. Pod- 
czas lądowania podwozie samolotu zostało 
silnie uszkodzone. Dwaj lotnicy wyszli z Wy- 
padku bez szwanku. 


——;0:— 


ŚMIERCIĄ ZAFLACIŁ UCIECZKĘ Z WIĘ- 
ZIENIA. Z więzienia włocławskiego zbiegli, wy 
łamawszy kratę okienną, Adam Konopka, odsia 
dujący əd kilku miesięcy karę 2 i pół lat wię- 
zienia za napad rabumkowy i Wład. Szatkow- 
ski. skazany w miesiacu ub, na 8 lat więzienia 
za ciężkie postrzelenie jpolicjanta. kradzieże 1 
pobicie inspektora więziennego. Piościg poli- 
cyjny wykrył obu opryszków nazajutrz we wsl 
Sęczkowo w pow. Nieszawskim. gdzie się ukry- 
wali w stodole. Kionopkę ujęto. Szatkowski, 
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Rycina nasza przedstawia największy samolot 


dnia 15go lipca 1931. 


Do X nad Rio 


świata „Do X“ (niemiecki) podczas przelotu 


nad stolicą Brazylji. 


który nie chciał usłuchać wezwania policji do | <% £ mi eń o 
zatrzymania się i uciekał w dalszym ciągu, z0- | SZ maeaea 
stał zastrzelony wystrzałem z karabinu w tył 


głowy. 


Z UTARCZEK Z BANDYTAMI NA KRE- 
SACH. Komendant posterunku PP. w Oza- 
nach gminy baranowickiej. st. przodownik 
Kosiński powiadomiony został, że w lesie 


koło Kozdrowicz ukrywa się banda. Kosiń- | 


ski zorganizował obławę i stanął na jej cze- 
le. W lesie zauważono 4 osobników, uzbro- 
jonych w karabiny. Gdy banda spostrzegła, 
że polieja ją osacza, rzuciła się do ucieczki, 
strzelając z karabinów. Jedna z kuł ugodzi- 
ła Kosińskiego, zabijając go na miejscu. 
Jednego z bandytów, rannego w nogę, za- 
trzymano, pozostali zbiegli w kierunku gra- 
nicy. Zatrzymany nie chce wyjawić swego 
nazwiska i wydać spólników. 
——000—— 


STRAŻ BANKOWA. Bank Polski wprowa- 
dził na wzór straży skarbowej straż ochronną 
la pilnowania kas centrali i cddziałów .prowin- 
ojonalnych. Przed centralą Banku w Warszawie 
zwinięty zostanie postemumek policyjny i pełnić 
będzie slużkę straż hankowa. 


pochod zenia | WAWY ZZ YTY OT 


Książe Resta. 


Emanuel Filibert Sabaudzki, wódz Il-ej armji 
włoskiej z nad Piawy i Isonzo, brat stryjecz- 
ny obecnego króla włoskiego — został pocho- 
wany 7 bm. na cmentarzu wojskowym Redi- 
puglia w Turynie, Za trumną zmarłego kroczył 
król Wiktor Emanuel i następca tronu, Hum- 
bert. W .chwili pogrzebu 140 aeroplanów uno- 
siło się nad Redipuglią. 


Prosimy P T. Abonentów 
o rychłe uiszczenie prenume- 
raty na miesiąc 


LIPIEC 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać. 


o świata. 


Polacy zmarli na Węgrzech w czasie 
wojny 
ı światowej — będą umieszczeni w specjalnym 
3 Spisie. 


W ciagu przyszłego miesiąca będzie ukoń- 
czone zestawienie nazwisk Polaków, zmarłych 
' i pochowanych podczas wielkiej wojny na Wẹ 
grzech. Pierwszy egzemplarz tego spisu otrzy- 
ma zarząd główny Związku Legjonistów pol- 
skich w Warszawie, gdzie zainteresowani «bę: 
|dą mogli otrzymać żądane informacje. 


|2 SIERPNIA — UROCZYSTOŚĆ POLSKO- 
| WĘGIERSKA POD MOHACZEM. 29 sierpnia 
rb: odbędzie się uroczystość odsłonięcia w Mo- 
haczu pomnika ku czci Polaków, którzy w r. 
1526 ponieśli bohaterską Śmierć za naród wę- 
gierski. Ze względu na to, że wkrótce nastąpi 
uroczyste położenia kamienia węgielnego pod 
| pomnik, z różnych stron Polski przysłano zie- 
| mię dla umieszczenia jej w fundamencie pom- 
nika. M. in. przysłała garść ziemi z Wilna p. 
Janina Nekanda Trepka, której przodek An- 
drzej Nekanda Trepka, wódz armji węgierskiej 
Ludwika II Jagiellończyka, zginął wraz z kró- 
lem pod Mohaczem. 


Ks. arcybisk. Kordacz zrzekł się 

godności. 

Arcybiskup praski, Kordacz znzekł się pia- 
stowanej godmości z powodu podeszłego wieku 
i długotrwałej choroby. Stolica Apostolska re- 
zygnację tę przyjęła. Archidiecezją, zawiady wać 
będzie w kresie przejściowym dwóch admini- 
stratorów, 

Arcybiskup Korgacz urząd swój sprawował 
przez 12 lat. 


Upadek protestantyzmu w Ameryce. 


Instytut dla Badań Społecznych i Religij- 
nych w Ameryce stwierdził fakt, że kościoły 
protestanckie w sześciu różnych  amerykań 
skich okręgach rolniczych, obejmujących % 
obszaru St. Zjedn. i blisko 10 milj. mieszkań- 
ców — wykazują bardzo silne objawy upadku. 
Natomiast katolicyzm poważnie powiększa 
swe wpływy. Na 161 wyznawców  Koścłoła 
Rzymsko-Katolickiego przypada zaledwie 68 
protestantów (40%). Na Zachodzie na 68 pro- 
testantów przypada znów 370 mormonów. 
Oczywiście gminy protestanckie są minimalne. 
W Vermont np. na jeden zbór protestancki 
przypada 46 wiernych, na Zachodzie trochę 
więcej — 73 wiernych. Są jednak zbory liczą. 
ce po 25 wiernych. Na Wschodzie upadek pro- 
testantyzmu jest bardzo silny. W Vermont 
w ciągu 50 lat liczba rodzin farmerskich nale- 
żąca do zboru zmniejszyła się o %. Natomiast 
wzrost katolicyzmu jest wprost imponujący- 
Równomiernie z tem rosną też i jego wpływy, 
6 czem świadczy choćby fakt, że po raz pierw- 
szy wystawiono kandydaturę katolika Smitha 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych. Sukces 
Wilsona był też dziełem katolików, a zwła- 
szcza Polaków. Kościół katolicki w ciągu stu- 
lecia przebył wspaniałą drogę z kilkunastu ty- 
sięey wiernych do 20 miljonów, 120 biskupstw. 
Słusznie więc wypowiadają niektórzy opinję, 
jak np. prof. Dyboski w świeżo wydanej książ- 
ce z podróży po Stanach Zjednoczonych. że 
przyszłość leży w rękach katolicyzmu. (KAP). 


————— 
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STWG WYRUBU 
L DYWANÓW 
|UUDZIAŁ W KRAKOWIE PLAC MARJACKI 9. 


Węgrzy też chcą mieć swych 
Lindberghów ! 


Letnicy węgierscy Aleksander Magyar i Je 
rzy Endes, którzy podejmują lot transatlantyc- 
ki, odlecieli z Roosevelt Field do Harboux Gra- 
ce, będącego pierwszym etapem zamierzonego 
lotu do Budapesztu. Samolot nasi nazwę „Spra- 
wiedliwość dla Węgier“. (Jak wskazuje nazwa 
samolotu. lot węgierski jest wybitnie propagan- 
dowy: idzie bowiem o zwrócenie uwagi na dą- 
żenia Węgier do rewizji traktatu w Trianon). 


„Dekada“ lotnicza w Sowietach. 


W Moskwie czynione są przygotowania do 
„dekady Awjochimu*, czyli 10-dniowej propa- 
gandy lotnictwa. W szczególności mają być 
zbierane składki na rozbudowę lotnictwa cywil- 
nego, Długość sieci komunikacyjnej w roku 
bieżącym doprowadzona ma być da 42.000 klm. 
Samoloty mają przewozić 30.000 pasażerów 1 
około 2 miljonów kg. bagażu. Pozatem przewi- 
dywane jest znaczne rozszerzenie własnej pro 
dukcji motorów dla samolotów. Sowiecki 'prze- 
mysł lotniczy stoi już obecnie na dość wysokim 
poziomie. zatrudniając w fabrykach samolotów 
i motorów około 100.000 robotników. 


— 0 m 


900-LETNIA ROCZNICA ZAŁOŻENIA BAZY 
LIKI w Akwileji obchodzona była 12 bm. bar- 
dzo uroczyście w obecności 10 biskupów i pa- 
trjarchy „Wenecji Na uroczystość przybyły 
tłumy ludności z Gorycji i Udine, 


POSĄG POKOJU STANIE W PORCIE 
W HAWRZE. Miast» Hawr postanowiło posta- 
wić u wejścia do portu dużych rozmiarów posąg 
Pokoju. Na cel ten miasto : przeznaczyło za 
swoich fumduszów 150.000 franków. Ogólny 
koszt budowy tego posągu ma wynieść 1.100.000 
franków. Obecnie został rozstrzygnięty komn- 
kurs ma pomnik; zaakceptowano projekt Dri- 
viera, który obecnie zdobi jeden z placów Wy- 
stawy Kolonialnej w Paryżu. 

POMNIK KAWALERA DARTAGNAN, 
W Auch (dep. Gers — poludmiowa Francja) pod 
sekretarz Stanu w Min, Robót Publ., dokonał 
odsłonięcia pomnika Karola de Batz, kawalera 
d'Artagnan, muszkietera Ludwika XOT. i Ludwi 
ka XIV., uwiecznionego przez Aleksandra Du- 
masa ojca, w jego powieści „Trzej muszkietero- 
wie króla Jegomości'. 

ODCZYTY PROF. PICCARD'A W PARY- 
ŻU. W dniach ostatnich bawił w Paryżu prof. 
Piccard, który przybył dla wygłoszenia dwóch 
odczytów sprawozdawczych o swej bohaterskiej 
wyprawie do stratosfery, a przeznaczonej nie-' 
tylka dla zainteresowanych efer naukowydłi 
francuskich i belgijskich, ale dostępmych rów- 
nież i dla szerszej publiczności.  Killkodniowy; 
pobyt prof. Piecard'a w Paryżu zamienił stg 
w żywą manifestację dla uczonego. Na prelek- 
cji obecni byli członkowie rządu z premierem 
Lavalem na czele. 

KRÓL HISZPAŃSKI ZAMÓWIŁ SIĘ DO 
KARLSBADU? Według doniesień miektórych 
pism praskich, w jednym z pierwszorzędnych 
hoteli w Karlovych Varach zamówiono aparta-| 
ment dla księcia Toledo. Pad nazwiskiem tym 
ma się rzekomo ukrywać b. król hiszpański, Al- 
fons XII., pragmący przybyć do Karlowych 
Varów na kurację. 

KUCHNIE W SZKOŁACH  NOWQOJOR+ 
SKICH. W nowojorskich szkołach t. zw. High 
Schools odpowiadających pięciu niższym kla- 
som gomnazjum w Polsce, istnieją kooperaty* 
wy, które zajmują się prowadzeniem na wła- 
sny rachunek kuchni t. zw. „cafeterias“. Owych 
High Schools jest obecnie w Nowym Jorku 41, 
a liczba uczącej się w nich młodzieży sięga 
180.000 chłopców i dziewcząt. Obroty roczne 
w tych 41 kuchniach sięgają, przeciętnie 2 mil- 
jonów dolarów rocznie. Organizacja, założona. 
przed 11 laty. a znana pod nazwą „General 
Organizations" posiada obecnie przeszło 
$00.000 dol. kapitału. 


„GRUBA RYBA“ SOWIECKA OFIARĄ 
KATASTROFY POWIETRZNEJ. W odległo- 
ści 47km. na zachód od Moskwy wydarzyła 
się katastrofa samolotowa, w której zginęli; 
zastępca szefa Sztabu armji czerwonej 
Triandafilow. zastępca kierownika urzę- 
du motoryzacyjnego Kolenowski, "urzędnik 
sztabu generalnego Arkadjew, 3 pilotów 1 
dwóch mechaników, ze" , 


Br. Z 


Sterowiec rozerwany na strzępy. 


Z N. Jorku donoszą, iż w pobliżu Kanzas 
City uległ wczoraj zmiszezeniu mały amerykań- 
ski sterowiec „Mayflower”. Z miewyjaśnionych 
przyczyn sterowiec eksplodował i”został rozer- 
wany na strzępy. Pilot i podróżny odnieśli cięż- 
kie rany. 

0 0B—— 

ZNAKOWANIE NOWORODKÓW PRZY 
POMOCY PROMIENI ULTRAFIOLETOWYCH 
weszło w użycie w klinikach nowojorskich i 
ochronkach dla niemowląt, Wypalanie w ten 
sposób nazwiska rodziców dziecka na cialku 
niemowlęcia ma się przyczynić do ułatwienia 
rozpoznania niemowląt i do uniknięcia wyda 
rzających się czasem wypadków zamiany dzie- 
ci. Na szyjce dziecka umieszcza się medaljon 
z wyszłancowanem nazwiskiem i poddaje się 
działaniu promieni ultrafioletowych. Oparzają 
one skórę i pozostawiają napis na niej czerw 0- 
nych znamion. 

ZWYCZAJ WYGALANIA TWARZY znany 
fuż był w Egipcie starożytnym. Golili zarost 
kapłani, szlachta nosiła waskie. krótkie bródki, 
czesto przyprawiane, faraon zaś nosił dość diu- 


„GLOS NARODU“ z dnla 15ga lipca 1931. 
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Jak należy się kąpać? 


Zimne kąpiele jako najskuteezniejszy sposób hartowania. 


Hartować się trzeba koniecznie, pytanie 
tylko kiedy i jak. 


wiem nagły wstrząs, spowodowany ostra zmia 
ną temperatury środowiska, może wywołać 

Odróżniamy dwa rodzaje hartowania ciała. | niebezpieczny skurcz naczyń krwionośnych. 
Pierwszy polega na ogólnem przyzwyczajaniu Nie należy też wchodzić do zimnej kąpieli 
się do przebywania na powietrzu, bez wzglę- | o przepełnionym żołądku. System osuszania 
du na jego temperaturę czy stan pogody. Dru- się po zimnej kąpieli na piasku wybrzeża 
gi — na dzialaniu na skórę zimną wodą W |ną pełnem słońcu nie należy do trafnych, ani 
celu przyiępienia tak zwanych odruchów godnych zalecenia. Nadewszystko narażać to 
zimna. Więc kąpiele rzeczne czy morskie, | może na niebezpieczne u osób z delikatniej- 
prysznice, wreszcie zimne nacierania całego | szą skórą zwłaszcza oparzenia słoneczne, wy- 
ciala. P wołujące często nader bolesne stany zapalne 

Wszystkie te zabiegi, wykonywane roz- | Skóry, oraz, co gorzej, na porażenia słonecz- 
m aźnie, z zachowaniem odpowiednich Środ-; ne, występujące w postaci gwałtownych mdło- 
ków ostrożności, nadewszystko planowo i SY] ści, silnego bólu głowy. a nawet utraty przy- 
słematycznie. doskonale spełniają swoje Za- | tomności. Lekarze coraz bardziej teź ostrze- 
danie, osłabiając wrażliwość naszego układu | gaja przed nadmiernem wystawianiem ciala, 
nerwowego na nagłe zmiany temperatury. nadewszystko nieosłoniętej głowy, na wpływ 
Pamiętać jednak należy, że ten sposób Nar | palących promieni słońca. Po kąpieli najlepiej 
towania, jeżeli ma być skuteczny, musi być przedewszystkiem osuszyć skórę, silnie wycie- 
prowadzony slale, bowiem „jak wykazuje do- rajac ją włochatem prześcieradlem CZY TĘCZ- 
świadczenie, po przerwaniu odnośnych Ma: |pikiem, aby wywołać żywszy obieg krwi, a 


nipulacyj, układ nerwowy tem rychlej powra- 


ga brode. Rzymianie nosili zarost do TIT wieku 
przed Nar. Chr. Później przyjął się powszech- 
nie w Rzymie zwyczaj golenia zarostu wraz 
z osiedleniem się w stolicy fryzjerów i golarzy, 
przybyłych z Sycylji. 
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Jkluzuka 


„Opera górska" w sztucznym lesie 
w Zakopanem. 


Przedstawienia „Halki“ i „„Pomsty Jontko- 
wej“ w Zakopanem, o których już donosiliśmy, 
zaczynają zbliżać się ku urzeczywistnieniu. Od 
będą cię one na wolnem powietrzu, na tzw. ma- 
łym stadjonie sportowym przy ul. Kościuszki. 
Wyrośnie tam sztuczny las a na jego tle usta 
wione będą dekoracje plastyczne, tak że najdal 
szym ich planem będą Tatry. W trzecim akcie 
balet zwykły będzie zastąpiony oryginalnemi 
tańcami góralskiemi, orkiestra dojdzie w sumie 
do stu osób, mając za trzon orkiestrę 20 p. p. 
przygrywającą obecnie gościom uzdrowiska. 

„Pomstę Jontkową”, która jest w lbrecia 
dalszym ciągiem „Halki“, dyrygować będzie 
sam kompozytor, prof. B. Wallek Walewski. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES MUZYCZNY 


Donoszą x Waszyngtonu: Bibljoteka Kon- 
gresu ogłasza konkurs muzyczny z nagrodą 
1000 dolarów z fundacji Elizabeth Sprague 
Coolidge na dzielo muzyki kameralne; 
na. 6 instrumentów (bez fortepianu). Do konkur- 
su dopuszczeni eą kompozytorzy wszystkich 
krajów. Termin konkursu upływa z dniem 30 
września 1932. Rękopisy (partytura i poszcze 
gólne części) należy nadsyłać anonimowa pod 
adresem: Chief of the Music Division, Library 
ot Congress, Washington, D. C. W osnbnej za- 
pieczętowanej kopercie należy dołączyć naz- 
wisko I adres kompozytora. Tylko oryginalne 
dzieła, nigdy poprzednio nie ogłoszone dru- 
kiem, ani nie odegrane publicznie, mogą być 
dopuszczone do konkursu, å 


PRRzeczy ciekawe. 
Program zajęć księcia Walji. 


Program zajęć dziennych następcy tronu 
Wielkiej Brytanii nie należy do tych, w których 
możnaby powiedzieć, że pozostawiają jego wy- 
konawcy dużo czasu na rozrywki i dowolny 
układ dnia. Jeśli keiążę Walji spedza czas 
w Londynie, dzień jego układa się ściśle we- 
dług oznaczonych przez ochmistrza dworu go- 
dzin. 

Książę wstaje o 7.30 rano, o 8.15 spożywa 
śniadanie, o 8.30 przegląda pisma i pocztę, o 
9-ej przyjmuje, konferujo i załatwia korespon- 
dencję, o 10-ej na konferencji z sekretarzami 
układa program przyjęć i uroczystości, na któ- 
rych musi być obecnym ex officio, o 11.30 przy 
jęcie oficjalnych osobistości ze świata dyplo- 
matycznego i urzędowego, o 1.30 obiad. Od go 
dziny 3-ej pp. zaczynają się znowu oficjalne 
przyjęcia, konferencje, audycje. W godzinach 
przedwieczomych książę przygotowuje z po- 
mocą sekretarza teksty przemówień, które są, 
ze względu na stanowisko następcy tronu, opra 
cowywane bardzo starannie i skrupulatnie. 
Książę posługuje się przy pisaniu maszyną, ma- 
łym podręcznym Remingtonem. Dopiero w go- 
dzinach wieczornych może książę Walji dyspo- 
nować dowolnie swym czaseln. 

Reprezentacyjne obowiązki księcia rozrosły 
gię ostatnio bardzo ze względu na stan zdrowia. 
króla Jerzego, któremu nie wolno już prze- 
męczać się zbytnio. O ile książę hawi poza Lon 
dynem, w swych dobrach lub na wycieczce — 
korzysta z tych wszystkich swobód, jakie -rzy 
sługują w życiu prywatnem każdemu obywate- 
lowi Anglji. 


ca do dawnego stanu przewrażliwienia. 
Pierwszym środkiem ostrożności, który za- 
chować należy przy używaniu rzecznych czy 
morskich kąpieli — także kąpieli w base- 
nach — jest zanurzanie się w wodzie dopie- 
ro po zupełnem wypoczęciu i ochłonięciu ze 
zgrzania po spacerze, jaki odbyliśmy, aby do- 
stać się do kąpieli, Osoby szczególnie wrażli- 
we na nagłe zetknięcie się z zimną wodą. win 


dopiero potem odpocząć na piasku wybrzeża, 


fr. 187. 


dnia, ale różnica diugości dnia w różnych sze- 
rokościach w zimie lub w lecie. Pomorze w le- 
cie ma dzień dłuższy niż Karpaty, i tak różni- 
ca między Bydgoszczą a Zakopanem wynosi 
-+0.5 godz. dla lata, zas — 0.5 godz. dla zimy. : 
Widać stąd, że o ile czynniki astronomiczno 
stwarzają korzystne warunki dla Pomorza, o 
tyle Wileńszczyzna z uprzywilejowania astro- 
nomicznegy nie czerpie pożytku, a to z powodu 
tgromnego upośledzenia klimatycznego. Czas | 
usłonecznienia w lecie wynosi tam 7 godz./dz.. 
czyli tyleż samo, co w Krakowie. | 


a, a. 
O | 
Sport. 
STRZELECKIE MISTRZOSTWA POLSKI. 


15 lipca rb, rozpoczną się 6-e narodowe za- 
wody strzeleckie myśliwskie i łuczne, stanowią- 
ce eliminację do strzeleckich mistrzostw Świa- 
ta w Polsee. Do zawodów o tytuł mistrza Pol 
ski w poszczególnych rodzajach broni (karabin 
wojskowy, broń dowolna, karabin małokalibro- 
ny, pistolet wojskowy i dowolny, broń myśliw- 


aby po spożyciu podczas tego odpoczynku 
przyniesionego ze sobą posiłku mieć sily do 
odbycia dłuższej przechadzki. 


ska) stanie 261 strzelców, 62 łuczników, 35 
myśliwych. 
TRZECIE SZTUCZNE LODOWISKO 
W POLSCE. 
Za przykładem Katowic i Warszawy przy* 
stępuje do budowy sztucznego toru łyżwiar 
skiego miasto Biała Bielsko. Fakt ten jest o 


Rozpocząć używanie zimnych kąpieli nale- 
ży podczas dni ciepłych, aby potem nie prze- 
rywać ich już podczas pory chłodniejszej aż 
do późnej jesieni. Zdarzają się odważni. kon- 
tynuujący kapiele rzeczne i w zimie, jest to 


ny przed wejściem do kąpieli natrzeć zimną | Trego ennega ryzykowny, | tyję charakterystyczny, że Biała—Bielsko lj- 
woda kark, piersi brzuch, a zwłaszcza okolicę ztorego polecać 4 ZY. czy zaledwie 30.000 mieszkańców. Lodowisko 
serca, aby stopniowo oswoić się z zimnem, bo-! a w Białej posiadać będzie płytę zamrażalną o 


w kinoteatrze 
dŹWIĘKOWYM 


„WANDA“ amatorom | 


ulica św. Gertrudy 5. tel. 124-13. 


Bezwzględnie najwspanialsze arcydzieło dźwiękowe sezonu 1931. realizacji genjalnego Ryszarda 
Fichberga. Film pełen niezwykle sensacyjnych przygód stanowiący becsprzecznie przewrót kiac- 
matografji dźwiękowej. 


POSTRACH SALONO 


(Der Greifer) 


powierzchni 2500 m. kw, i wykończone zosta- 
nic na jesień przyszlego roku. Zarząd miasta 
udzielił już organizatorom lodowiska waran- 
cji na 150.000 zł. Resztę tj. okato 300.000 zo 
stanie pokryte udziałami, 


SZWECJA — ESTONJA 3:1. 


(2:0). 


©ibrzym włoski, Carnera. 


Dramat ludzi stojących poza prawem, ohfitujący w niesłychanie zagadkowe awantury trzyma 


widza w nieustannem napięciu. —— W rolach głównych: MURIEL ANGELUS — FRANK . 

PERFITT — EVA GRAY. —— Zawrotne tempo, koncertowa gra artystów, przepych wystawy, 

prześliczne melodje, nienstauny ruch i żywotność akcji, zajmuje bawi, podnieca 1 czyni z filmu 
tego prawdziwe areydzłeło. —— W programie fenomenalne dodatki dźwiękowe. 


Początek seansów o g. 5, 7, i 9*10, w niedzielę i święta o g. 3,5, 7,1510 — Ceny miejsc normalne. 


Pytanie to, ogromnie aktualne w obecnym 
sezonie, ma wiclką wagę we wszystkich dzie- 
dzinach życia ludzkiego, zwierzęcego i roślin- 
nego. Ścisła odpowiedź na nie będzie w przy- 
szłości wielką zasługą klimatologji. Dziś. z po- 
wodu bruku jednolitego i dostatecznie obfitego 
materjalu, ma charakter tymczasowy, alo nis- 
mniej przeto jest dla mas ciekawa i ważna, 

Pomiary usłonecznienia wykonuje się zapo- 
mocą przyrządu zwanego heljografem, który 
notuje ilość godzin w dniu, w czasie których 
świeciło słońce. Dane dlugoletnich pomiarów 
sprowadza się do średnich, a te, wstawione 
w mapę, pozwalają wykreślić linje równego 
nsłonecznienia t. zw. izohele. 

Ciekawe, że ze wszystkich miast Polski 
najmniejszą ilość godzin słońca w roku posia- 
da Lwów, ho tylko 1380, czyli dziennie 3.8 g., 
co tłumaczy się gromadzeniem się w lwowskiej 
kotlinie mgieł i dymów bez możności ich od- 
pływu. Od siebie tu dodamy, że prawdopo- 
dohnie miasta okręgu przemysłowego Górnego 
Śląska wykażą podobnie małe usłonecznienie 
z powodu przesycenia atmosfery grubym ko- 
żuchem dymów i wyziewów fahrycznych. 

Pozatem roczne usłonecznienie w Polsce nie 
ulega dużym wahaniom. Czytamy różnice od 
1512 godz. 4,1 godz. dziennie) w Zakopanem, 
do 1709 godz. (4.7 dziennie) w Tezewie, 1705 
godzin (47 dz) w Pomaniu i 1702 godzin 
(4.7 dz.) na Podolu. Średnio wypada w Polsce 
około 4.6 godz. słońca dziennie, ilość to nie 
duża, gdyż zaledwie 37 proc., a przy poprawce 


szary maksymalne. 

W lecie zróżnicowanie usłonecznienia wy- 
stępuje jaskrawiej. W tej porze roku wypada 
średnio 7.3 godz./dz. słońca. Maximum znajduje 
się na Pomorzu 3 godz./dz. i na Podolu prze- 
szło 7.5 godz, dziennie, miuinum w Zakopa- 


LJ 
na czułość heljografn około 42 procent usło- Szkielski Kotykiewiez 
nocznienia możliwego. A Wybrański A Mustel 

Pod względcm pór roku usłonecznienie roz- 
kłada się następująco: na wiosnę średnio mamy Wielki wybór pianin i fortepianów 
5 godz. ełońca z maximum usłonecznienia nad 3 ibi ACGRAMUZDE: 
Bałtykiem 5.9 godz./dz. i ua Podolu 5—5.5 Brasis Rze m: Arek p ae 

zddał wi ma a Bodk "W A etting uthner Quandt 
godz./dz.; minimum na Podkarpaciu Kernitopi Bósendorier _ Rónisch 
godz.jdz.; od Podkarpacia ciągnie się na pn. Sommerfeld bar Schweighofer 
wschód ku Wołyniowi i Wileńszczyźnie pas Fórster Seholze 
mniejszej insolacji i oddziela od ciebie oba obr | Garean 

Wielki wybór w instrumentach używanych === Dogodne raty 


Gdzie w Polsce najwięcej słońca. 


nem 5.3 godz. dziennie, Pas zmniejszonego sło 
necznienia przebiega od Podkarpacia na Lwów 
2.9 godz./dz. i Wilno 8 godz. dz. 

W jesieni Średnia ilość godzin ze słońcem 
maleje do 3:5 godz./dz. Maximum przypada 
w tej porze roku na Zakopane 4.1 godz./dz., 
i wogóle na Karpaty, Podkarpacie i Podole 4 
godz./dz., natomiast minimum ciągnie Się pa- 
sem od Lwowa 2.9 godz. dz. ku Wilnu 3 godz. 
dziennie. 

W zimie Średnie usłonecznienie maleje do 
1.7 godz./dz. i wynosi w stosunku do długości 
dnia zaledwie 20%. Rozkład geograficzny jest 
w tej porze przeciwny niż w lecie; na południu 
usłonecznienie największe, Zakopane 3 godz. 
dziennie. na pn. małe, Tczew 1.8 godz. dzien- 
nie, Wilna 1.3 godz./dz., Warszawa 1.4 godz. 
dziennie. 

Ta przeciwstawność usłonccznienia w zi- 
mie i w lecie ma zwój powód nietylko w wa- 
runkach klimatycznych, ale także i astronomi- 
cznych, a więc w długości dnia. Od ezerokości 
geograficznej bowiem zależy nietylko długość 


bądzie najbliższym przeciwnikiem Sefimallinga. 
Walka ich ma się odbyć w Chicago dnia 17 
września b. r. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT Prenumerałorów o łaskawe 
podanie dawnego 2dresu. 


E 


drster 


KRAJOWE: 


Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


Rozegrany w {ych dniach w Sandviken - 


mecz piłki nożnej Szwecja — Tstonja przy- 
s niósł zwycięstwo drużynie szwedzkiej 3:1 / 


m 
NA 


Nr. TST. 


Ko siychiać 
w Krakomie. 


Kraków, dnia 15-go lipca 1931. 
Środa 15: św. Henryka. 
Czwartek 16: MB. Szkaplerznej, 
Czwartek 16: wsch. słońca o godz. 4.07, 
zach. o 20.04. 


000—— 

NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU OBRONY KRE 
Sów ZACHODNICH, Wczoraj odbyło się ze- 
branie konstytucyjne nowego Zarządu Okręgu 
Małopolskiego Z. O. K. Z. Na prezesa został wy- 
hramy: sen. inż. Rolle, na wieeprez. dyr. Pachoń- 
ski, na sekr. J. Kobrzyński, na dalszych człon- 
ków: dyr. Dorawski, prof. dr. Semkowicz, dr. 
Dobrowciskii J. Maksymowiczowa. Imieniem Za 
rządu Gł. złożył dyr. Korzeniewski podziekawa- 
nie za dotychczasową działalność dyr. Pachoń- 
skiemu, oraz nakreślił dalsza pracę Okregu. 


DORAŻNE ZAPOMOGI DLA EMIGRAN- 
TóWw. W związku z przeprowadzoną na tere 
nie wojewódzwa akcją zbiórkową tygodnia 
emigracyjnego, którą zakończono w ub. mie- 
siącu. zebrano ogólem 4.394 zł. 58 gr. Z sumy 
tej po potrąceniu wydatków wojewódzkiego 
komitetu w kwocie 838 zł. 81 gr. przekazano 
prezydjum Komitetu 1422.51 zł, a pozostale 
60% przeznaczone zostały na doraźne zapomoę 
gi dla emigrantów j wysiedleńców z Krajów 
obcych. którzy znaleźli sie tu bez środków deo 
życia dla dalszej podróży do ich krajów. Nadto 
p. Nazara Kwiatkowska, żona wiccprez. kra- 
kowskiej Izby przem. handlowej ofiarowała dla 
naszych emigrantów w Brazylji 100 zł. 


NA WCZORAJSZYM TARGU PŁACONO 
nast. ceny: mleko niczhbierane 1 litr 25—30 gr.. 
zbierane 18—20 gr; kwaśne 20—25 gr.; śmie- 
tanka słodka 50—60 gr., śmietana kwaśna 1.40 
180 zł, masło deserowe 1 kg. 4—41.20 zł, ku 
chenne 3.60—3.80 zl.. jaja szt. 9—10 gr.; ziem- 
niaki nowe 1 kę. 20—22 gr; buraki éwikł. 
z nacią 10—12 gr.; marchew z nacią 20—25 gr. 
cebula z nacią 15—30 gr.. kapusta biała głowa 
szt. 25—95 gr.; koper zielony nowy 1 kg. 20— 
25 gr.; kalarepa 18—20 er.. kalafior ezt, 20—70 
gr. pomidory; 1 kg. 1.70—2 zł; groszek zie- 
lony w lup. 35-—40 gr.; łuskany 60—70 £T.; 
fasola szparagowa żół, 25—30 gr.; zielona 252 
80 gr.; włoszczyzna 25—30 gr: ogórki szt, 
3—4 gr.: ogórki kopa 0.75—1 zł; bób świeży 
1 litr. 40—30 gr.; kury szt. 3—6 zl: kurczęta 
para 8-—6 zł.; kaczki młode para 3—5 zł.; gęsi 
4 6 zł: wiśnie kraj. 1 kg. 0.80—1.20 zi; cze- 
ręśnie kraj. 2.20— 2.40 zł. zagran. 2.40—2.60 zł. 
maliny ogrodowe 1.20——1.40 zł.; borówki 1 
litr 20—25 gr.; poziomki leśne 1—1.20 zł. ma- 
liny leśne 60—80 gr.: porzeczki 1—1.20 zl. 


SPECJALIŚCI 0D ROWERÓW. Franci- 
kzek Struzik przyszedł do Bronisława Janika, 
aby kupić od niego rower. Struzik chcąc wy- 
próhować rower siadł na niego i zatrzymał 
sie dopiero w Prokocimiu, gdzie go przytrzy- 
mano. — Franciszkowi Wożniakowi, robotni- 
kowi zajętemu przy regulacji Rudawy skra- 
dziono rower w Aleji 3 Maja. 

ZŁODZIEJ I FALSZYWY WYWIADOWCA. 
Organa policyjne aresztowały Wincentego Žur- 
ka (1. 29), rzekomo urzędnika prywatnego, pod 
zarzutem kradzieży garderoby z brzegu Wisły 
pa szkodę Marjana Nowaka. W toku docho 
dzeń wyszło na jaw, że Żurek przedstawiał się 
jako wywiadowca policji. zaczepiał przechod- 
niów na plantach i żądał wylegitymowania się. 
Będzie on więc odpowiadał także za podszywa- 
nie sie pod firmę urzędnika policji. 

ZBRODNICZY ZAMACH. Nocy oncelajszej 
wystrzałem zo strzelby został zraniony w ręke 
Stanieław Palach, craz zahity ojciec jego Fran 
ciszek. Dochodzenia w kierunku wykrycia 
mordercy doprowadziły do ujęcia Stanisława 
Węża z Radogoszczy, którego aresztowano Í 
adstawiono do dyspozycji władz sądowo-śled- 
czych. 

m RĘ 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
ZWIEDZANIE GROBÓW KRÓLEWSAICH 

T SKARBCA KATERDY WAWELSKIEJ oraz 
Kościoła Nawrócenia św. Pawła (00. Misjo- 
narzy) odbędzie się dziś we Środę pod kic- 


runkiem Dr. Dobrzyckiego. Wstęp 1 zl, 
zbiórka o godz. 3.30 pop. przed Katedrą. 
—:: — 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

środa: „Gołębie serce" (nowość — występy 
warszawskiego teatru „Ateneum“ pad kisrewn. 
St Jaracza) 

Czwarlek: „(ralębia serce” (nowość R 
atepy warszawskiego teatru „Aten um” pad 
kierorm. St. Jaracza). s 

TEATR „BAGATELA“. 

Środa: „Pieniądze dla wszystkich“, 

Czwartek: „Pieniądze dla wszystkich”. 

Piątek: .Pieniądzo dia wszystkich”. 

Sobota: „Pieniądze dla wszystkich“. 

Niedzieła: „Pieniądze dla wszystkich”. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: ..Anastazja" (w gł. rolach Lee Pavy 
oraz Hans Stiiwe). 

WANDA: „Postrach Salonów". 


; „GŁOS NARODŪ“ z 


dnia 15-go lipca 1931. 


Przyjazd delegatów Fidac'u. 


Wczoraj o godz. 3.20 rano przybyli de Kra- 
kowa członkowie FIDAC'u. M. in. przyjechał 
gen. Leveque, wiceprezes Fidac'u, płk. Roland 
Witeman, delegat angielski, gen. Raul Pontus 
w towarzystwi płk. Warnera. wiceprezes pol- 
skiej Federacji p. Ryszkiewicz w zastępstwie 
nieobecnego gen. Góreckiego, dalej gen. Smo 
gerzewski, Dunin-Wąsowiez i inni, Na dworcu 
imieniem wojewody krakowskiego witał gośc! 
naczelnik wydzialu Błażewicz, imieniem miasta 


wiceprez. Klimecki, imieniem miejscowej Fede- 
racji inż. Skąpski itd. Przed dworcem uformo- 
wała się kompanja honorowa Zw. rezerwistów, 
b. wojskowych. 

Po powitaniu, goście udali się na kwatery, 
zaś popołudniu zwiedzili osobliwości i pamiątki 
naszego miasta. Następnie podejmowani byli 
w salonach recepcyjnych konsulatu francuskie- 
go. Popolndnin zarząd miasta wządził w La- 
sku Wolekim na cześć gości garden-party. 


Zakończenie sesji międzynarod. Komisji Odry. 


W dniu wczorajszym zakończona zostali 
13ta sesja międzynarodowej Komisji Odry. 
Uzgodniono szeregu spraw natury administra- 
cyjnej i technicznej, dotyczących przepisów że- 
glugi na umiędzynarodowionej części rzeki 
Odry. Przyszła Sesja zgodnie z rezolucją, po- 


wziętą przez Komisję, odbędzie się w Dreźnie 


w lutym 1932 r. 
Zamykając sesję. przewodniczący Komisji 
min. Seeliger w serdecznych słowach wyraził 


okazanej członkom komisji. Dana nam byla 
sposobnceść — oświadczył p. minister Seeliger, 
— oglądania największych skarbów starodaw- 
nej, wielkiej kultury polskiej oraz niezmiernie 
ciekawych zabytków historycznych. któr? 
w tak obfitej ilości przechowuje stary podwa 
welski gród. Min. Seeliger zakończył swa prze- 
mówienie, prośbą, skierowana do delegata rzą 
dur polskiego, sędziego Sadu Najwyższewo p. 
' Mrozowskiego, zakomunikowania wyrazów 


w imienin swojem i komisji głęboką wdzięcz: | wdzięczności rządewi polskiemu oraz magistra- 


ność władzem połskim za dowedy gościnności 


| towi m. Krakowa. 


Wyświetla film 


0d wtorku dnia 14-go lipca 
W kincicatrze 


„SWIT“ 


DOM KATOLICKI 
ul. Straszewskiego 18. 


czołowej produkcji europejskiej p. t. 


ANASTAZJA 


Tragiczne przeżycia najmłodszej córki cara! — Pożoga krwawej rewolucji bolszewickiej 
W głównej roli: ŁEE PARRY, — araz Hans Stilwe, — Elizza la Porta 
Oryginalny balet słynnych kożaków dońskich! Wspaniała ilustracja 


muzyczna! 


Z powodu letniej pory wyświetlamy tylko 2 przedstawienia dziennie o godzinie 
6-tej i 8-mej wieczór. — Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł. 


( rozwój ruchu turystyczno-uzdrowiskowego. 


Rządowy projekt ustawy o popicraniu turystyki — nierealny. 


W [zbie przemysłowo-landlowej w Kra- 
kowie odbyło się wczoraj posiedzenie Komisji 
rozwoju ruchu turystycznego i uzdrowiskowe- 
go, przy udziale przedsławieiela Instytutu 
Balneologicznego prof. Korczyńskiego, pre- 
zesa centralnej Organizacji hotelarskiej w Pol 
sce p. Kozieradzkiego i i. Przewodniczył r. 
Dr. Merz. Dyr. Tzby krakowskiej inż. Mianow 
ski wygłosił zasadniezy referat na temat roz- 
woju ruchu turystyczno-uzdrowiskowo-hotelar 
skiego. Referent stwierdził, że propaganda 
turystyki w Polsce zyskała na intenzywności, 
jednak głęboki kryzys finansowy stoi na prze- 
szkodzie racjonalnemu rozwojowi turystyki. 
Sytuacja gospodarcza jest tego rodzaju, że 
nakładanie na przemysl zainteresowany w ru 
ehu turystycznym specjalnych podatków jest 
zupełnie nierealne, Referent zajał się następ- 
nie omówieniem projektu ustawy o popiera- 


BE REESE WE ODT PO ZE OWA OOOO 


ŚWIATOWID: „.Dzieweze z Montpurnasse'u". 

SZTUKA: „Za kulisami kabaretu“, 

APOLLO: „Noc niespodzianek". 

CORSO: ..Niobezpieczny szlak“ (w gł. roli Tom 
Mix). oraz 3 konedyiki amervkańskie 2 aktowe. 

WARSZAWA: „Pod symbolem hańby“ (Lust 
Arna, Paweł Heidemuan). 

UCIECHA: „Marynarz szuka miłości”. 

——— 

SUKCES STEFANA JARACZA I TEATRU 
„ATENEUM. Wozorajsza premjera komedji 
Johna Galswerthy'ego „Gołębie serce”, przyję” 
tą została niezwykle serdecznie. Znakomity at- 
tysta oraz koncertowo zgrany zespół. złożony 
z pp.: Drabikównej, Perzanowskiej, Baczyńskie 
go, Chmielewskiego, Damiłowicza, Dziewońskie- 
go. Poredy, Szletyńskiego i Żeleńskiego. zdo- 
byli wielki sukces. .„(Giołąbie serce* powtórzone 
zostanie tylko dziś i jutro, poczem ze względu 
na dalsze tournee St. Jaracza i teatru „Ate- 
neum“, zejdzie z repertuaru. 

Z TEATRU BAGATELA, Na wczerajsaej 
promjesze rewii „Pieniądze da wszystkich“ 
w. Wesom Wicezorze hvlo pelna I wesoło. 
Program lej rowji wypadł doskonale. Piękne 
melodia wspaniałe kreacje taneczne, bogactwo 
wystawy i kostjamów, oto ta, czem „Wesoly 
Wieczór” olénil i zachwyt publiczność. Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje przedewszyste 
kiem półfinał rewji „Wielki Marsz“, w którym 
caly zespół į orkiestrą wojskowa ukazują się 
w stylowych mundurach Wojsk Palskich z 1831 
roku. Półfinał ten hyt przedmiotom żywiołowej 
awacji ze Strony publiczności. Trzeba przyznać 
bez zasirzcżeń. że równie wspaniałego i piękne- 
go finalu w Krakowie jeszeze nie widziano, a 
opiuja najpiekniejszezo z finałów  rewjowych. 
jaką zyskał w Warszawie. jest zupelnie twzasa- 
dziomą i sluszsą, Codziennie dwa przedstawie- 
nia o godz. 1.15 i 9.80 wieczór. Kasa teatru 
sprzedaje hilety od godz. 10—2 i od 4-39.30 
wieczór. 7 Á 


niu turystyki, wytykając jej braki i błędy. 
Projekt ustawy opiera sie na tych samych za 
sadach, eo ustawa o funduszu drogowym, a 
wiec na podatakach specjalnych, eo w dzi- 
siejszym czasie jest nie do przeprowadzenia. 
Również szkodliwą jest niewspółmierność iun- 
gereneji rządowej, z inicjatywa prywatną. Pro 
jekt ustawy uważa dyr. Mianowski za chy- 
biony i oświadcza się za scentralizowaniem 
agend turystycznych w Min. Kolei, przy pozo- 
stawieniu dużej inicjatywy czynnikom społecz 
mym, 

W dyskusji r. inż, Adelman podziela zapa- 
trywanie referenta, aby sprawy turystyczne 
przydzielić Min. Kolei. Prezes Kozieradzki 
uważa pogląd, wysunięty przez reierenta za 
jedynie racjonalny i podkreśla z uznaniem 
aktywność Izby krakowskiej w kierunku po 
budznia i zorganizowania ruchu  turystycz- 
nego. P. Rolle oświadcza, że aczkolwiek rzą- 
dowy projekt ustawy o popieraniu turystyki 
jest narazie nierealny, to jednak należy się 
liczyć z tem, że wkrółce zostanie on wydo- 
byty na światło dzienne i wprowadzony na 
teren parlamentarny. Obecny okres przejścio 
wy należy więc wrzyskać do wykazania rzą- 
dowi w formie zdeklarowanych, 'jasnrch i 


| uzgodnionych tez braków i luk w projekcie. 


Po przemówieniu szeregu dalszych mowców 
uchwalono nast. rezolucje: 

Komisja rozwoju ruchu turystycznego i 
uzdrowiskowego Izby  przemysłowo-handło- 
wej w Krakowi zdaje sobie sprawę z tego, 
że podczas przeżywanego obecnie przesilenia 
gospodarczego poważne rzeczowe przeszkody 
Wa realizacji doniosłego zagadnienia, związa- 
nego 7z popieraniem turystyki przez powołane 
czynniki — niemniej wypowiada się Komisja 
za koniecznością kontynuowania prac organi- 
zacyjno-legislatywnych oraz za scentralizowa- 
niem — aż do ostatecznego ustawowego za- 
łatwienia kwestji kompetencji — akcji. zwią- 
zanej z popieraniem turystyki w Min. Komu- 
nikacji. Komisja ponawia swą uchwałę, że 
władze centralne winny także w omawianej 
malerji zawczasu przedkładać projekty usta- 
wowe Izbom przemysłowo handlowym do 
zaopinjowania. 

7 porządku obrad Komisji spadła sprawa 
przedlożeń nstawodawczych w dziedzinie tti- 
rystyki i uzdrowisk, wobec nieobecności rof. 
dvr. Dr. Radzyńskiego. Zkolei dyr. Mianow- 
sli zreferował sprawę Szkoly hotelarskiej 
w Krakowie. podkreślając, że Min. W. R. i 
O. P. wypowiedziało się za szkołą typu wyż- 
szego i w tym kierunku prowadzi swe prace. 
W dyskusji p. Adelman wypowiedział sie za 
odesłaniem sprawy do specjalnej Komisii, 
która sie zajmuje organizacją szkoły. Dyr. Ko 
zieradzki podnosił, że ze wzgledu na niezbyt 
silny rozwój hotelarstwa w Polsce, należy 
ograniczyć ilość uczniów tej szkoły, oraz pod- 
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kreślał, że samo ukończenie szkoły nie mo- 
że dawać podsławy do aspirowania o kie- 
rownicze stanowiska w hotelarstwie pol- 
skiem. 

W odpowiedzi wiceprez. Kwiatkowski 
podkreśli], iż na 1 rok tej szkoły zostanie 
przyjętych najwyżej 40 tu uczniów. W okre- 
sie letnim bedą oni musieli odbywać prakty- 
ke kelnerską. ażeby się zapoznać ze wszelkie- 
mi rodzajami służby hotelowej, by w przy» 
szłości mogli dbać o odpowiednie dokształca- 
nie niższego personelu. 

W głosowaniu zebrani wypowiedzieli się 
za najwyższym typem szkoły hotelarskiej. a 
sprawy z tem związane postanowiono odesłać 
do Komisji hotelarskiej, 
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Pożegnanie pp. Roilego i wiceprezydentów 

Urzędnicy i niżsi funkejonarjusze miejscy 
żegnali wczoraj prezydenta miasta Rollego i 
wieeprezydentów: Dr Wielgusa i Dr. Schneidra 
opuszczających zajmowane dotąd stanowiska. 
Sala radziecka w gmachu magistratu wypełniła 
się po brzegi funkcejonarjuszami Magistratu i 
Zakładów miejskich. Im. urzędników żegnał 
ustępnjących rządców miasta prezes Twa urzęd 
ników miejskich dyr. Krzyżanowski a im. niż- 
szych funkcjonarjuszy prezes Woźniak. Za go 
race słowa pożegnania i za wydatną pracę pra- 
cowników miejskich dla dobra gminy dzięko- 
wali serdecznie pp. Rolle i Wielgus. Dr. Śchei- 
dra nie było. gdyż bawi na urlopie, 


Cenny dar dla Bibljoteki Jag. 


Bibljoteka Jagiellońska otrzymała w darze 
od p. Stanisławy Arozowskiej w Warszawie in- 
teresujący zbiór sztychów, wydanych w Rzymie 
1609 r. p. t. Vita Beati P. Ignatii Loiolae Socie- 
tatis Jesu I"umdatoris. Książka ta jest tem bar- 
dziej wartościowa, že zawiera rękopiśmienne 

wiersze nieznanego polskiego autora z XVII. w, 
| Dokładny jej opis podał w Tygodniku Fustrowa 
nym 1927 r. p. Stamisław Czosnowski w arty- 
kule zatytułowanym Biały kruk. j 


EE COO 
W komitecie sztuki i literatury 


| 


Ligi Narodów został wybrany prezesem były 
belgijski minister sztuki, Destree. Komitet sztu 
| ki i literatury pracuje w ramach oddziału Ligł 
| Narodów dla współpracy intelektualnej, 


Nieostrożnym szoferom odebrano 

prawo jazdy. 

Rudolf Schuster prowadząc samochód 0s0e 
bowy Nr. Kr. 95877 najechał w ul. Szlak ra 
drugi samochód prowadzony przez Stanisława 
Regule z Wieliczki. Skutkiem zderzenia został 
zniszczony wachlarz u wozu Reguły. — Moj- 
żesz Lehrer z Trzebini kierowca samochodu 
Nr. Kr. 96680 chcąc wyminąć dorożkę konną 
w ul. Łobzowskiej skręcił nagle w bok jezdni 
i uderzył przodem samochodu w tył dorożki. 
Jadacy nią Dr. Wojciech Pietras pułkownik, 
wypadł na/bruk, na szczęście jednak nie od- 
niósł żadnych obrażeń. Szołferom Schusterowi 
i Lehrerowi, którzy ponoszą winę wypadków 
odebrano prawo jazdy a samochody unieru- 
chomiono, 
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Sukces polskich parowozów w Bułgarii 


sukcesem chrzanowskiej Fabryki Lokomotyw. 

Przed kilku dniami podaliśmy notatkę o 
dostawie polskich parowozów dla koleji bułgar 
skich, Jak wiadomo parowozy te sprawiły 
imponujące wrażenie na komisji odbiorczej, bu- 
dząc uznanie dla wysokiego poziomu wytwór- 
czości polskiej. W uzupełnieniu nadmieniamy, 
że parowozy te były wykonane przez Fabrykę 
Lokomotyw w Chrzanowie pod Krakowem. 


Polska ma możność zapewnienia sobie 


dostatecznej obrony chemicznej. 


W paryskim dzienniku „La Vi- 
etoire“ George Bienaime, omawiając sprawę 
obrony powietrznej Polski twierdzi, że prze- 
mysł polski rozporządza poważną ilością su- 
rowców j że jest w stanie zapewnić krajowi 
cbronę chemiczną, dzięki fabrykacji pierw- 
szorzędnych produktów chemicznych w Cho- 
rzowie i Mościcach. Oprócz tego lotnictwo 
wojskowe w Polsce rozwija się o tyle, o ile 
pozwala na to budżet mocno zredukowany. 
Francja — zaznacza autor artykułu — mo- 
głaby przyjść Polsce w tej dziedzinie z wy- 
datna pomoca przez udzielenie kredytów, 
któreby w Polsce znalazły daleko lepsze za- 
stosowanie, aniżeli w różnych innych kra- 
jach, gdzie je dotychczas przeważnie uloko- 
wano. Według obliczeń, Francja pożyczyła 
różnym państwom w ciągu ostatniego 8-lecia 
6 miijardów franków papierowych. co sta- 
nowi zaledwie 1200 miljonów fr. w złocie. 
Z tego większa część przypada na Niemcy, 
Austrję, Węgry i Bułgarję, dawniejszych 
wrogów Francji, podczas gdy jej sejusznicy, 
a mianowicie Belgja, Polska. Czechosłowa- 
cja, Jugosławia i Rumunia otrzymały nie- 
spełna 3 miljardy franków. Nie jest to zbyt 
wiele — pisze Rienaime — a jednak sojusz- 
nicy nasi robią, co moga. 
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FORTEPIANÓW 
Firm WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawnisj Zygm, Raba) 
Kraków. Rynek Grówny 34. 
(Pałac Spiski) 
poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, planina, fisharmonje 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 
Własna Sala Koncertowa. 
|a| ya fi | 
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Tendencja giełdowych ren zboża 
zniżkowa. 


Na zebraniu giełdy zbożowej w Krakowie 
w dniu 14 b. m. ustalono następujące ceny erjen 
tacyjne zboża i mąki: 

Pszenica dworska czerwona stami. 
27.50, biała 26—26.50, żyto dworskie stami. 
24.50—250, owies dworski stand, 33—34 targo 
wy stand. 31—32, łubin żółty do siewu 37—38, 
koniczyna pastewna nowa 12—-13, rzepak zimo- 


ogan 


wy z workiem 30—32, mąka pszenna okr. Krak, | 77777 


grysik pszenny 57—58, grysikowa 52—54, 45% 
51—52, 65% 45—46, mąka pszenna z młynów 
kongresowych grysikowa 48—49. 0000 45—46, 
mąka żytnia okr. Krak, 65% 44.50 — 15 mąka 
żytnia okr. Poznań. 65% 45.50--%%5, 


żytnie 16—-16.50. pszenne 16--16,50, 
wschodnio-małapolskie 15.50—15 zł. 
Tendencja zriżkowa — downzy małe. 


Giełda krakowska. 


Kraków 14 lipca. (PAT). Bank Polski 122 — |Ą 


Zieleniewski 15 — 4% obligacje Banku Krajo- 
wego 32 — 5% pożyczka konwersyjna 46. 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa 14 lipca. Dolary 9.07. 9.09. 9.05. 
Dewizy: Belgja 124.75, 125.06. 124.44; Holandja 
859.70. 360.60. 358.80; Londyn 43.37, 43.48, 
43,26; Nowy Jork 8.92. 8.94, 8.00: Nowy Jork 
telegraficznie 8.02, 8.94, 8.90; 


tanja 172.399. 173.82, 112,96: Wiedeń 
125.76. 12514; Włochy 46.70, 46.92. 46.58. 
KURSA OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Polski 114 — Cegielski 25 — 
Tilpoo 16.50. 

Pożyczki: 4% inwestycyjna 53—82.75— 
83 — 5% konwersyjna 46 — 8% Listy Zasta- 
wne Banku Gosp, Kraj. 94 — T% Listy Zasta- 
wne Banku Gosp. Kraj. 83.25. 

. GIEŁDA W ZURYCHU. 
` Zurych 14 lipca. Paryż 20.22. Londyn 25.08. 
Nowy Jork 5.15.25. Belgja 71.95, Włochy 26.93. 
Hiszpania 49,00. Holandja 207.75, Wiedeń 72.40, 


razówka || 
Żytnia 37—38, graham pszenny 35—39. otręby |f 
pszenne ji 


Paryż 35.05. | a4 
35.14, 84.96, Praga 26.44, 26.50. 26.38; Szwaj- ŻY; 
12545, |3 


| Sztokholm 

137.90, Sofja 3.18, Praga 15.50, Warszawa 57.70, 
Budapeszt 20.0244, Bialogród 6.67, Konstanty- 
nopol 2.44. Helsingfors 12.94, Buenos Aires 
160.00, 
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dnia 15-go lipca . 1931. 


Udział kapitałów zagranicznych 


w życiu gospodarczem Polski. 


Wiceminister przemysłu i bandiu p. Józef 
Kożuchowski opracował dane, edn»:ząte się.do 
udziału kapitału zagranicznego w polskich spół- 
kach akcyjnych ra dzień 1 stycznia 1931 r. 
Z danych tych wynika. że na początku r. 1931 
kapitał naszych spółek akcyjnyeh wyniósł 
3.342 milj. zł. (na 1 stycznia 1930 -- 5.219 
milj. zł). w tem kapitału zagramicznega 1.490 
milj. zł, czyli 44.6% (1.230 milj zł. czyli 
38.2%). 

Wybitne powiększenie udziału swego wyka- 
zał kapitał zagraniczny w przemyśle naftowym 
194 milj. zł. (160 milj. zł. na 1 stycznia 1980) 
czyli 83.2% (71.5%): w przemyśle  górniczo- 
hutniczym 677 milj. zł. (592 milj.); w przemy- 
śle chemicznym 99 milj. zł. (77 milj. zł): pa- 
pierniczym 29 milj. zł. (21 milj.); włókienniczym 
121 milj. zł. (80 milj); spożywczym 36 mili. zł. 
(28 milj); transportowo-komunikacyjnym z 11 
na 25%, i w handlu z 6 do 8.9 milj. zł. W ostat- 
nich dwóch dziedzinach udział kapitału zagra- 
niezmego jest nikły. 

Największy udział w życiu gospodarczem 
Polski ma kapitał francuski, który wynos 885 
milj. zł. (25.8% ogólnej kwoty kapitalu zagra- 
nicznego). co wskazuje na pewien wzr:st gdyż 
na 1 stycznia 19380 r. wynosił on 307 milj. zł. 
(256%). Następny co do wielkości kapitał rie- 
miecki wynosi 372 milj, zł.; trzeba obok niego 
postawić kapitał gdański, wynoszący 5 miljo- 
nów zł, eo razem stanowi 25,5%. Należy za- 
uważyć. że na 1 stycznia 1930 r. kapiti} mie- 
miecki był obliczony na 305 miljonów. a kapi- 
tał gdański na 6 miljonów. co razem daważo 
25.8%. 

Trzecim zkolei według wielkości jest kapitał 
amerykański 317.9 miljonów w roku poprze- 
dnim wymosił on tylko 227 milj. zł. Stosunek 
zatem procentowy podmiósł się z 18.5 q9 215%. | 
Pokrewny z francuskim. ale działający w in- 
nych dziedzinach. kapitał belgijski wzrósł z 03 


© | mit. do 140 milj. zl, czyli z 7.6% 1) 9.41% 


Piąty według wielkości jest kapitał angielski 
71.9 mitj. zł. (51 milj. zł. na 1 stycznia 1930). 
Kapitał austrjacki, reprezentujący na 1 stycanit 
1930 r. 37 milj. zł.. wynosił na 1 stycznia 1931 
r. 58 miljonów zł. wykazując zainteresowanie 
w szeregu przemysłów, głównie kosztem udziału 
w nafcie. 

Do grupy średnich kapitałów, obok austrjac- 
kiego, zaliczyć należy szwajcarski z kwotą 47 
milj. z, wykazujący ogromne mmniejszenie (90 


milj. zł. na 1 stycznia 1930 r.). Napwięzsze zmia 
ny nastąpiły w przemyśle górniczo-hutniczym i 
elektrowniach. Następne miejsce w tej grupie 
zajmmje kapitał szwedzki i holenderski, każdy 
po 27 miljonów zł. W ciągu rosu stosunki ilo- 
ściowe nie ulegly zmianie. 

Następne miejsce zajmuje kapitał czeski 
z kwotą 16 miljonów zł, w porównania do 9.9 
milj. w roku poprzednim. Ostatni w tej grupie 
kapitał włoski wynosi 11 milj. zł, wykazując 
powiększenie w ciągu roku o 6 milj. zł, 

Do grupy drobnych kapitałów, zaangaż wa- 
nych w Polsce, należą: kapitał duński (45 milj. 
zł.), łotewski (1.5 milje zł), rumuński 42.6 milj. 
zł.) i węgierski (3 milj. zł.), pozatem palestyń- 
ski z drobną kwotą 121 tysięcy zł. Kapitały te 
nie wykazują wyrażnej tendencji rozwojowej. 

Powyższy przegląd świadczy s tem, że istnie 
je szereg pozytywnych kapitałów, reprezentują- 
cych poważne możliwości, które nie wykazają 
większej aktywności, jakkolwiek  wspóloraca 
z nimi spotkałaby się napewno z życzliwem 
przyjęciem zarówno w sferach przemysłowych 
jak i oficjalnych. Oczywistą jest rzeszą, że ina- 
czej pracuje kapitał holenderski lub szwedzki. 
a inaczej francuski powojenny lub amerykański. 
Innego znowu typu lokat szuka szwaj?arski. 
szwedzki, lub niemiecki kapitał, 

Bardzo charakterystycznym jest fakt, że kra 
je, będące tak poważnie zaangażowane w prze- 
myśle polskim, jak Francja lub Belgja, utrzy- 
mują małe obroty handlowe z Polską i stan ich 
kredytów. udzielonych per saldo jest niewielki 
(89 milj zł. w r. 1928 i S4 milj. zł. w r. 1929 
dla Francji. oraz 22 j 26 milj. Ala Belgji). 

W pewnych okolicznościach, trudności przy 
regulacji kredytu czasami powodują zamiamę 
tego typu.kredytu na inny. prowadzący do chej 
mowania pakietów akcyj krajowych przedsię- 
biorstw, Warto dodać. że rasza zależność kre. 
dytoówa od Niemiec w tych latach wynosiła per 
salde 275 i 247 milj. zł. 

F Kożuchowski z naciskiess zaznacza, że ka 
pial zagramiczny. uczestniezący w naszem ży- 
siq gostu.darczem. rozbija się va różnsbarwią 
ilość psychologij terytorjalno-poiycznych, v do 
datku ulegających odwiecznej dynamice, zale- 
żmie od rozwoju wypadków politycznych na 
świecie. konjumktury gospodarczej i finansowej. 
wreszcie rodzaju zajmteresonań w dauej katego- 
rji kapitału. 
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Ceny żyta zniżkują. 


ZE ŚWIATOWYCH RYNKÓW ZBOŻOWYCH. 


Na rynkach kanadyjskich panowała dla 
pszenicy począkowo tendencja mocna — co 
przypisać należy wiadomościom, że deszcze na 
wschodzie przyszły za późno, wobec czego 
część zasiewu uległa zniszczeniu. oraz depe- 
szom o znacznem ograniczeniu obszaru zasie- 
wów w Australji. W końcu tygodnia nadeszły 
wiadomości o pomyślnym stanie zasiewów 
w Europie i dużych zaokrętowaniach sowiec- 


Bank Angielski 


„Bank of England", najstarszy bank dewizowy 


świata, położony w centrum Londynu — otrzy- 


mał nową fasadę. 
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138.00, Oslo 137.90, Kopenhaga 


kich. rrywołujących duży spadek notowań. 

Również na rynkach amerykańskich ceny 
pszenicy miały najpierw wskutek pomyślnych 
sprawozdań z giełdy w Winnipeg (Kanada) 
usposobienie mocne, jednak potem wskutek 
baissy na giełdzie akcyj, dużej podaży ze stro 
ny firm zbożowych i większych opadów w pół- 
noeno-zachodniej części kraju, nastąpiło ogóln* 
osłabienie. Ceny żyta utrzymywały, się na nie- 
zmienionym poziomie. 

Rynki europejskie większych zmian nie wy 
kazały. 

Obroty na rynkach krajowych byly małe. 
Żyto miało na wszystkich giełdach. tendencję 
wybitnie zniżkową. Ceny pszenicy utrzymały 
się w Warszawie na poziomie niezmienionym, 
znżkowały natomiast w Poznaniu i Krakowie. 
Owies mocniejszy był w Warszawie i Krako- 
wie, tańszy natomiast w Poznaniu i Wilnie. 
Notowano w dniu 10 bm, za 100 kg. w złotych 
(cyfry w nawiasie z 3. 7.) parytet wagon War- 
Szawa: żyto 27.25—21.15 (28—28.50), pszenica 
30—581 (30-—81), owies jednolity 32—33 (31— 
32), zbierany 30—31, (28—29, jęczmień 0zimy 
nowy 24-—25; parytet Poznan: żyto 24—24.50 
(26.50—27), pszenica  25.50—-26 (27.27.50), 
owies 27.50—28,50 (28—29), parytet Kraków: 
pszenica dworska czerwona 29—29.50 (30-31), 
biała 28—28.50 (29.50.1380). targowa 27.50—28 
(29—29.50), owies dworski 34—35 (32.50— 
33.50); franco st, Wilno: żyto 27—28 (27—28), 
pszenica 30—32 (30—32). owies 27—28 (28— 
29), jęczmień na kaszę 26—27 (28—29). 


Radio. 


EET 
l radjostacji krakowskiej, 
Onegdaj zwiedzili przedstawiciele prasy kra: 
kowskiej nową amplifikatornię w gmachu Pol 
skiego Radja przy ul. Basztowej. Jest ona urzą 
dzona podług najwspólcześniejszych wzorów 
zagranicznych i przy jej pomocy 
moc nadawcza radjosiacji krakowskiej podwoi 
ı Się niebawem z 1 kw. na 2 kw. 
Również zademonstrowany został aparat detek- 


r 


torowy, tak popularny już w całej Polsce „De~ 
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teton*, który pozwala słyszeć audycję raszyń- 
skiege olbrzyma w najdalszych zakątkach na- 
szej ziemi. Komplet „„Detefonu*, którego typ, 
wykonywany przez Państw. Wytwórnię Łącz- 
ności i zatwierdzony przez Polskie Radjo, ko- 
sztuje 39 zł. 

Popularność radja w Polsce nie jest jeszcze 
powszechna. Z drugiej strony nie wszystkie 
możliwości radjofonji są u nas wyzyskane. Na- 
leży jednak propagować i popierać gorliwie ra- 
djo, które okazuje się nietylko wspaniałą pla- 
cówką propagandy światowej, ale i stacją 6a- 
moobrony narodowej. 


Fale radjowe zastępują lodownie 
i chłownie. 


To spostrzeżenie zrobił właściciel króvkof%» 
lowej stacji w Soest (Holandja), p. Robert. Pa- 
pe. Według objaśnień wynalazcy, przyrząd je- 
go. zwycięsko współzawodniczący z wszelkie- 
go rodzaju drogiemi chłodniami, składa się 
z generatora fal metrowej do ćwierćmetrowej 
dlugści, wytwarzającego w promieniu 20 me- 
trow elektro-magnetyczne pole, w którem roz: 
klad ciał organicznych odbywać się nie może. 
W domu Pape'a znaleziono zupełnie świeże, wy- 
łuskanc ze skorupek jaja, które przeleżały na 
tależach zgórą pół roku, ćwiartki mięsiwa, ja- 
gody i grzyby, nie ujawniające po kilku miesią- 
cach najmniejszych oznak zepsucia. 


Trzeba przypuszczać, że znane wypadki 
konserwacji ciał organicznych, zauważone 


w niektórych podziemiach, mogiłach i grobow 
cach, znajdują swe wyjaśnienie w istnieniu 
elektro-magnetycznego pola, zasilanego przez 
reakcje, jak dotychczae. niezbadane. 

Z innej strony można rokować krótkim fa- 
lom ważną role w nowoczesnem gospodarstwie 
domowem, w którem sprawa konserwowania 
produktów, dzięki wynalazkowi Pape'a, dałaby 
się rozwiązać w sposóh niespodziewanie prosty 
i mogłaby się stać nawet gałęzią gospodarki 
miejskiej, zorganizowaną na podobieństwo ta- 
kich przedsiębiorstw, jak elektrownia dostar- 
czająca światło lub wodociąg, zaopatrujący 
mieszkania w wodę, 


Programy stacyj radjowych. 
Czwartek 16 lipca. 


Kraków (312.8). G. 1140 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu. hejnał, 12,10 Plyty gram 
fomowe; 13.10 Komunikat meteorologiczny; 
11450 Komunikat gospodarczy; 15,25 Odczyt 
iz Warszawy; 16,15 Plyty gramofonowe; 16.35 
Transmisje z Warszawy; 17.15 Plyty gramofo- 
nowe; 17.35 Odezyt pt.: „O Esperanto" — wy- 
głosi prof. Bujwid: 18 Koncert z Warszawy; 19 
Rozmaitości: 19.10 „Gawędy podhalańskie" — 
p. WŁ Dorula; 19.25 Plyty gramofonowe; 19,35 
Odczyt pt.: „Lotnictwo bezsilnikowe“ — wy- 
glosi mjr. W. Bemacki; 19.50 Transmisje z War 
szawy; 20.15 Koncert wieczomy. Wykonawcy: 
Sz. Marmor (forten) A. Tomeczek (waltornia); 
22 Transmisja z Warszawy: 22.25 Program na 
dzień następny; 22.80 Koncert z Wilna; 23 Mu- 
zyka lekka i taneczna. $ 

Lwów (380.7), G. 15.45 Lwoski komunikat 
L. O. P. P.: 19.20 Koncert wiolonczełowy p. H. 
Murczyńskiej, akomp. p. Z. Śniadowska; 19.35 
„Wspomnienia starega aktora", wygłosi p. L 
Berski. ` 

Warszawa (1411.8). G, 11,40 Przegiąd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień bie 
żący; 12.10 Płyty gramofonowe: 13.10 Państwo 
wy lustytut Meteorologiczny; 14.50 Komunikat 
gospodarczy; 15,25 „Wystawa Kolonjalna w Pa 
ryżu”: 15.45 Komunikat L. O. P. P.; 16 Płyty 
gramofonowe; 16.35 „Wiadomości wojskowe dla 
wszystkich”; 16,45 Komunikat dla żeglugi i ry- 
baków; 16.50 „Tajne oddziały bojowe w roku 
1905“: 17.15 Płyty gramofonowe; 17.35 Odczyt 
z Krakowa; 18 Koncert solistów. Wykonawcy: 
J. Szabłowska-Gedeonow (fort.), P. Gedeonow 
(skrzyjpce), J. Gzaplicdki (baryton); 19 Rozmai- 
tości; 19.20 Płyty gramofonowe; 19.40 Giełda 
rolmicza; 19.50 Państwowy Urząd Wychowania 
Fizycznego; 20 Dziennik Radjowy: 20.10 Kamu 
nikat sportowy: 20.15 Koncert z Doliny Szwaj- 
carskiej; 22 Feljeton pt.: „Na szczycie Fudżi”; 
22.15 Dziennik Radjowy; 22.20 Komunikaty: 

Katowice (408.7). G. 1510 Komunikat Pal- 
skiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych Woje- 
wództwa Śląskiego, oraz komunikat Teatru Pol- 
skiego: 19 Codzienny odcinek mpowieściowy; 
19.30 Prof. dr. K. Hartleb: ..Kultura material- 
na i duch»wa w czasach piastowskich. — Jak 
walczyli i żyli piastowicze śląscy”, 
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Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Narodu 


należy równocześnie nadesłać 


25 gr. za każdy numer dzien- 


nika i opłatę pocztową 10 gr 


od sgzemplarza. 
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àla tysiące bezrobotnych, 


Warszawa, (PAT). W dniu 11-tym lipca br. 
liczba bezrobotnych, zarejestrowanych w Pań 
stnowym urzędzie pośrednietwa pracy, wyno- 
sila 272.917. Spadek wynosi 3.461. 


Bezrobocie na 6. Slasku wzrasta. 


śląski Urząd Wojewódzki komunikuje, że 
w czasie od 2 do 8 lipca b. r. liczba bezro- 
botrych na terenie województwa śląskiego 
zwiększyła się o 444 osób i wynosiła 59.388 
osób. Uprawnionych do pobierania zasiłku 
było 21.696 bezrobotnych, w tej liczbie z ak- 
cji państwowej dla bezrobotnych na Śląsku 
korzystało 6.700 osób. 


Utworzenie biura sprzedaży żyta. 


13 b. m. odbyło sie w Poznaniu zebranie 
nrganizącyjne „Biura Sprzedaży Źyta na Eks- 
port“. W rezultacie obrad powołano do życia 
spółkę z siedzibą w Poznaniu, która faktycz- 
nie jednak działać będzie w Gdańsku. 


Kto wygrał na loterii? 


Warszawa, 14. 7. (PAT). W dniu dzisiej- 
szym główniejsze wygrane Loterji padły na 
100.000 zł, Nr. 4554, 


następujące numery: 
50.000 zł. Nr. 206.225, 5.000 zł. 32782, 2.000 
zł. Nr. 126.209 i po 1.0060 zł, na Nry 5595, 


66503 i 89038. 
Bójka na wiecu w ¥agoszynie. 


„Piąst” opisuje bójkę, która miała miejsce 
w dniu 2] czerwca w Nagoszynie (pow. Rop- 
czyce) na wiecu Str. Ludowego. Na wiec ten 
przybyła z Dębicy bojówka sanacyjna w sile 
$ ludzi i usilowała rozbić zgromadzenie pos. 
Stachnika. Zniecierpliwieni chMopi rzucili się 
na bojówkę i poturbowali ja. Policja, która 
byla również na wiecu, sporządziła protokół 
zapisując około 30 ludzi. 


ODMÓWIL POSŁUSZEŃSTWA MOSKWIE. 


Warszawa, 14, 7, (Tel. wł). Inż. Juljan Wul- 
fowicz, kierownik dzialu transportowego s0 
wicckicj misji handlowej w Warszawie otrzy- 
mał rozkaz powrotu do Rosji. Wulfowicz rọz- 
kazu nie usłuchał i pazostał w Polsce, Rzą:l 
polski udzielił mu prawa azylu. 


BATA ZAKŁADA FABRYKĘ NA ŚLĄSKU. 


Warszawa, 14. 7. (Tel. wł.). W okolicach 
wielkich Strzelec w niemieckiej części Górnego 
Śląeka ma powstać wielka fabryka obuwia 
znanego czeskiego przemysłowca Baty. 


Bomba w biurze sztabu sow.eckiego. 


Moskwa 14 lipca. W Jekalerynburgu doko- 
nano mczoraj zamachu kombowego na biuro 
sztahu generalnego piechoty sowieckiej. Pod- 
czas ożywionego ruchu w gmachu sztabu gene- 
ralnego wyhuchla bomba w jednem z biur. — 
Sześciu oficerów poniosło śmierć, a 10 odnicsło 
rany. 


Lamierzone zniesienie stanu wojennego 
na Litwie, 


Warszawa, 14, 7. (Tel. wI). Litewski mini- 
ster spraw wewnętrznych Rustejkis eświadczyłh 
że ustawa o wzmocnionej ochronie wewnętrznej 
wejdzie w życie na jesieni. Ustawa ta oznaczać 
keńzie zniesienie na Litwie Stanu wojennego, 
trwającego hez przerwy od chwili powstana 
państwa litewskiego. 

———— lz 

Warszawa, 14. 7. (Vol. wt). Poseł komuni 
etyczny Tkaczow, poszukiwany listami gończe- 
mi sądów polskich. zbiegł do Berlina przez zic- 
lena granicę w przebraniu kobiecem. 

Warszawa, 14. 7. (Telef. wł.). Weszła w 
życie nowa konwencja konsularna polsko ru- 
munska. 

Warszawa, 14. 7. (Telef. wl.) Ministerstwo 
Pracy przystąpiło do likwidacji państwowych 
zakładów przemysłowo-szkolnych dła inwali- 
dów w Piotrkowie, 

Warszawa, 14. 7. (Telef. wł.) Ambasador 
Słanów Zjednoczonych w Polsce p. Willys 
wyjechał do ojczyzny na urlop wypoczyn- 
kowy. 
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ZATRZYMYWANIE W APTEKACH RECEPT 
LEKARSKICH. 

Gremjum  Apłekarzy Małopolski Zachod- 
niej w Krakowie zawiadamia, że w duiu 27 
p. m. wchodzi w życie rozp. Min. Spraw 
Wewn. z dnia 28 sierpnia 1930 r. Dz. U. R.P. 
Nr. 6. poz. 30 z 1931 r. o wydawaniu z aptek 
środków lekarskich, które między innemi na- 
kazuje aptekarzom, zatrzymywanie recept le- 
karskich. 

Gremjum zwraca na to uwage z prośbą 
e nieczynienie z tego powodu trudności apte- 
karzom, którzy do przepisów wspomnianego 
rozporządzenia bezwzględnie stosować się 
muszą. 
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„GLOS NARODU“ z dnia 15-go lipca 1943 


- Francja chłodno traktuje alarmy Niemiec. 


Warszawa 14. 7. (Tel. wł.). Jakkolwiek 
dzienniki paryskie poświęcają całe strony ka- 
tastrofie finansowej Niemice, jakkolwiek w ol- 
brzymich tytułach artykułów wszędzie powta- 
rzają się wyrażenia: „tragiezne wypadki w Ber- 
linie“, „dramatyczne perypetje narodu opano- | 
wanego paniką“, cte., to jednak we francuskich 
kołach paltycznych panuje absolutny spokój 
i całkowita zimna krew, co więcej, 


a polityczną na Francję, dlatego też we Francji 
istnieje jak najdalej posunięta ostrożność 
w ocenie sytuacji Niemiec. 


Niemcy same zawiniły, — Wcześniej czy później 
Bruening zdobędzie kredyty. 


Faryż 14 lipca. Prasa francuska zajmuje się 
dziś sytuacją Niemiec i jednomyślnie stwierdza. 
że bez gwarancyj politycznych niema mowy, 
aby rząd niemiecki uzyskał zagranicą większe 
kredyty długoterminowe. Niektóre dzienniki 
skrajnie prawicowe zajnują stanowisko wobec 
Niemiec wręcz odmowne, 

W dluższych artykułach dzienniki zajmują 
się przyczynami obecnego kryzysu niemieckiego 
i jednogłośnie dochodza do wniosku. że Niemcy 
same ponoszą winę, a zatem same powinay sę 
troszczyć o usunięcie zła. 

„Petit Parisien* pisze: „Ma się wrażenie, że 
Bruening sam nie wie czego chce. Frzedewszyst 
kiem pragnie zyskać na czasie. Jedno nie ulega 
watpliwości, że ma nadzieję, iż wcześniej czy pó 
Źniej zdobędzie wreszcie kredyty“. ..Petit Jour- 
nal? zanważa. iż mści się obecnie na Niemcach 
wielki błąd. gdy stale sprzeciwiały się całej 
Europie. Za ten błąd trzeba będzie teraz droga 
zapłacić. 

„Matin“ w korespondencji Saucrweina z Ba 
zylei pisze: „W kołach Międzynarodowego Ban- 
ku Wypłat panuje ogólne przekonacie, iż Niem- 
cem bezwzględnie należy przyjść z pomocą, je- 
dnak pod warunkiem zmiany dotychczasowej 
polityki Rzeszy. Polityka niemiecka musi wejść 
na inne tory i zmienić dotychczasową orientację. 
Teraz mają głos rządy zagraniezne, a specjalnie 
rząd francuski. bez którego ani finansjera mie- 
dzynarodowa. ani prywatne sfery gospodarcze 
nie nie mogą uczynić dla Niemiec“. 


Prasa angielska sieje panike. 


Londyn, 14 lipea. „Financial Nows* donesi, 
że niewypłacalność Darmstaedter Banku przy- 
prawiła 20 angielskich instytucyj finansowych 
o Straty wynoszące ogółem 8 do 9. miljonów 
funtów szterlingów. „Daily Herald" jest. zdania, 
że Niemcy stoją przed politycznym przewrotem. 
Jeżeli Niemcy nie otrzymają pomocy zagranicz” 
nej w przeciągu 2 do 3 dni wówczas. — zda- 
niem dziennika — należy się liczyć z ustąpie- 
niem rządu Brueninga i ewentualną dymisją 
prezydenta Hindenburga. Wówczas doszlipy do 
władzy niemiecko narodowi i hitlerówcy i ogło- 
śiliby dyktaturę. m 


już mkt nie daje się zwieść 
alarmami niem:eckiemi, 

Po odmowie Hoovera ambasador niemiecki 

stukał, jak wiadomo, w niedzicię o 11 w nocy 
do drzwi promjera franeuskiego 1 opuścił gabi- 
net Lavala jeszcze bardziej przygnębiony, niż 
w chwili przestępowania jego progów. Wczoraj 
rano Hoesch znown stukał do drzwi, tym ra- 
zem Brianda i jeszcze raz spotkał się z katego- 
ryczią edmową, Okoliczności te stwierdzają, 
że Francia wcale rie dramatyzuje wypadków 
niemieckich. Alarmy  berińskie, czytamy 
w „Temps“, wyglądają na pułapkę, zastawioną | 
na łatwowierność aijantów. 
Istnieje jeszcze druga przyczyna odmowy 
Francji. Niemcy niceheą. wziąć na sicbie żadne- 
go zobowiązania, ani w dziedzine reformy swo- 
jej peltyki finansowej, ani w dziedzinie swej 
dotychczasowej wybitnie prowokacyjnej poli- 
tyki zagranicznej. Pod tym względem ambasa- | 
dor Hoesch nic był w stanie nic konkretnego 
powiedzieć Lavałowi, ani też Briandowi. 

Ostatecznie w opinji francuskiej krystali- 
zuje się następujący 


poglad na Sytuację w Niemczech. 


Ewentualne bankructwo finansowe Rzeszy nie 
wiele zmieni stan rzeczy we Francji, która tak 
czy owak nie otrzyma ani eenta, przynajmniej 
w ciągu roku najbliższego. Krach banków nie- 
mieckich słabo dotknie banki francuskie, rze- 
komo mała zaangażowane w Niemczech, ryko- 
szetem zaš, skutkiem reperkusji w Nowym Jor- 
ku i Londynie, których banki są bardzo mocno 
wplątane w sprawy niemieckia 

Coraz bardziej utwierdza się. pogląd, 
wielki przemysł niemiecki dąży 


że 


świadomie do załamania kursu marki, 
co pociągnęłoby antomatycznie likwidację ko- 
sztów inwestycyj, zniżkę płac, wzrost ekspor- 
tu, anulowanie długów wewnętrzirych ete.“ Zna- 
ny: publicysta L; Romicr pisze, że Niemcy wy- 
tworzyły taką sytuację. która pozwala im wy 
wierać presję finansewą na Avglję i Amerykę 


Wiedeński Merkurbank wstrzymał wypłaty. 


dómokratyczna, stwierdza. że sytuacja finanso- 
wa Austrji jest o wiełe korzystniejsza, niż sy- 
'tuacja niemiecka. Austrja nie (fanuje żadnego 
moratorjum, gdyż może przetrzymać- ə wlas- 
„nych siłach przesilenie finansowe, objawiające 
się w Europie środkowej. 

OBAWY WĘGIER. 

Budapeszt 14 lipca. W cbawie, aby kryzys 
niemiecki nie wpłynął ujemnie na stosunki go- 
spadarcze Węgier. rząd węgierski wydał rozpo 
rządzenie. aby wszełkie instytucje finansowe, 
trudmiące się zawodowo interesami kredytowe- 
mi, były zamknięte w dniach 14, 15 i 16 b. m. 


pieniężnym spokój. 


posiada 


Wiedeń. (PAT). Komunikat w sprawie zam- 
knięcia Merkurbanku opiewa: Po porozumieniu 
Się z ministrem skarbu i Bankiem Narodowym, 
podaje Merkurhank do wiadomości, że skutkiem 
zaniepokojenie interesentów z powodu zamknię- 
cia kas banku darmstadzkiego, widzi się zmu- 
szonym zamknąć przejściowo swe biura, 


Austrjackie kola finansowe oceniają. sytu- 
ację spokcjnie, wskazując na to, że wkłady, zło 
żone w Merkurkanku wynoszą razem zaledwie 
20 miljonów szylingów, z czego w dniu wezo- 
rajszym pedjętych zostało już okolo 9 miłjonów 
Szylirgóćw. Trasa wiedeńska, nawet narodowo- 


Na polskim rynku 


Warszawa, 14. 7. (Telef. wł.). Sytuację. na 
tynku pieniężnym oceniać należy jako spo- 
kojna. Podwyższenie kursu dolara gotówko- 
wego przez Bank Polski do 9.07 thimaczyć 
naloży tem, że Rank Polski traktuje dolary go 
tiwkowe jako towar. (Ci, którzy pragną 
dolarów gotówkowych, muszą za nie płacić 
wysokie ceny. Kurs dolara w Warszawie jest 
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rów, wiedząc, że Rank Polski ich 
znaczne zapasy. 

Zaburzenia na rynku niemieckim wyka- 
zały, że nasz rynek jest w bardzo dużym 


stopniu usamodzielniony i wypadki niemiec- 


wojna celna nietylko wpłynela dodatnio na 
rozwój gospodarki polskiej, ale również oder 


kie nie wywierają nań wpływu. Niewątpliwie. 
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że wszystkie hanki. kasy oszczędności i inne 
instytneje kredytowe z wyjątkiem Banku 
Rzeszy, pozostaną zamknięte we « wtorek 
i Środę. Rząd Rzeszy oraz powołani przed- 
stawiciele banków i kas oszczędności powez- 
mą w ciągu tych dwu dni odpowiednie za- 
rządzenia i przygotowania, aby na czwartek 
mogly być przygotowane środki finansowe, 
niezbędne dla wypłaty pensyj į płae robotni- 
czych. Giełda pozostanie zamknieta najpra« 
wdopodobniej aż do końca tygodnia. 


Czem był „Danat“? 


Darmstaedier und Nationalbank powstał 
w roku 1855 w Darmstadt, stolicy Hesji. 


Założycielem był Gustaw Mewissen, a dó 
świetności doprowadził go Jakób Gold- 
schmidt, który skupił szereg mniejszych ban- 
ków i w roku 1022 nadał mu dzisiejszą 
nazwę. 

Danat“ miał 60 miljonów marek kapi- 
laiu zakładowego i drugie 60 miljonów re- 
zerw. Nałomiast bilans wynosił w roku ubie- 
glym półtrzecia miljarda. Rozpiętość między 
apitała a obrołami była zatem zbyt 


wielka. 

J. Goldschmidt oświadczył w wywiadzie 
prasowym, że w ciągu roku wycofano z „Da- 
natu“ 950—1000 miljonów marek, czyli 40 
procent wkładek. Z tego na maj przypada 
100 miljonów. na czerwiec 300, a na pierw- 
sze dni lipca aż 250 miljonów. Wycofywanie 
wkladów przybrało więc zastraszające roz- 
miary. s 


DR. LUTHER POWRÓCIŁ DO BERLINA. 

Bazylea. 14 lipca. Prezydent Banku Rze« 
szy Dr Luther wyjechał dziś w południe spe- 
ejalnym samolotem do Berlina. Przed wyja- 
zdem Dr Luther odwiedził prezydenta Mię- 
dzynarodowego Banku Wypłat, celem omó- 
wienia problemów, związanych z uchwałami 
rady. banku. 


WSTRZYMANIE OBROTU PIENIĘŻNEGO 
Z ZAGRANICA. 

Berlin, 14 lipca. Na zlecenie ministra 
poczt wstrzymane zostały aż do odwołania 
wszelkie przesyłki pieniężne w obrocie za- 
granicznym. Poczty w Niemczech nie przyf- 
jmowały dziś przekazów ani czeków zagrani- 
cznych, Zarzadzenie to motywuje minister- 
stwo poczt brakiem notowań giełdowych 
wskutek zamknięcia giełd niemieckich. 


NOMINACJA KOMISARZA „DANATUŚ. 

Berlin, 14 lipca. Nadzór nad Darmstaed- 
ter- und Nationalbankiem powierzył rząd 
niemiecki sekreiarzowi stanu w słanie spo- 
|czynkn Bergmannowi, mianując go komisą- 
rzem tej instytucji. 

STIMSON W PARYŻU. 

Rzym, 14 lipca. Sekretarz stanu Stimson 
wyjechał dziś do Paryża. 

Paryż. 14 lipca. Henderson w towarzy- 
stwie sekrelarza Selby przyjechał dziś po 
południu do Paryża. 


MET PEPTEG Z AĘPETT TLI RZAD EOS 
iDodatnie saido bilansu handi. za czerwiec 


Warszawa, 14. 7. (Telef. wł.) Bilans han- 
dłowy za czerwiec przedstawia w imporcie 
wartość 129,193.000, w eksporcie 161,627.009 
złotych. Saldo dodatnie bilansu wynosi za- 
tem 32,190.000 złotych. - 
NOWELIZACJA USTAWY 0 FUNDUSZU 

DROGOWYM. 

Warszawa, 14. 7. (Telef. wł.) Minister 
robót publicznych gen. Neugebauer przerwał 
na dwa dni urlop wypoczynkowy j przybył 


„|do Warszawy z Truskawea. P. minister był 


przyjęły przez p. premjera, który udzielił mu 
instrukcyj w sprawie nowelizacji ustawy 
o funduszu drogowym. Jak wiadomo. p. min. 
| Neugobauer zajmował stanowisko nieprzeje- 
|dnane w kwestii tego funduszu, jednak rząd 
nie podziela calkowicie jego stanowiska. 


ULGI W SKLADANIU ZEZNAŃ 


w tej sytnacji tak wysoki, że oplaca sie spro- 
wadzać dolary z Ameryki, a kurs tych dola- 
rów sprowadzonych po pokryciu kosztów tran 


wała kapitałowy rynek polski od niemieckie- 
go. Zaobserwowane na Górnym Śląsku per- 0 DOCHODZIE. 

turbacje, spowodowane trudnościami finanso- Warszawa, 14. 7. (Telef. wł.) Ministerstwa 
wemi oddziałów banków niemieckich w Ka-| Skarbu upoważniło Izby skarbowe do odra- 


sportu będzie niższy od kursu warszawskiego. 

Zapotrzebowanie na dolary jest zwiększo- 
ne, lecz jeszcze nie wysokie. Spekulanci są 
obecnie bardzo ostrożni w nabywaniu dola- 


Dekret o świętach bankowych. 


Berlin, 14. 7. (PAT) Na krótko przedj hm. zamknięte.  Uskutacznienie wszelkich 
północą ogłoszony został nowy dekret pre-| spłat, wpłat i wypłat, przekazy krajowe i za- 
zydenta Rzeszy na zasadzie art. A8. datowa-| graniczne jakakolwiek droga, sa niedozwo- 
ny i wchodzący w życie z dniem 13 b. m. De- | lone. Te samo odnosi się do obrotów pocz- 
kret ten upoważnia rząń Rzeszy do ogłosze-| towych kas oszczędności. Tranzakeje giełdo- 
nia dni, w których banki mają być nieczynne | we są zakazane, handel papierami giełdowe- 
(Bankfeiertag). Rząd Rzeszy pstanowił, wo | mi jest niedozwolony. Dla obliczania termi- 
bee jakich instytucyj finansowych święta | nów itp. działalności bankowych w słosunku 
bankowe maja być zastosowane. Równocześ- | do wymienionych instytucyj, dnie 14 i 15 
nie ogłoszone zostało rozporządzenie wyko- | lipca 1931 roku uważane być mają jako uzna- 
nawcze da, dekretu o świętach bankowych. |ne przez państwo dni świąteczne. 

h „Artykuł 1 wymienia rodzaje banków, do GIELDA BĘDZIE ZAMKNIĘTA 
których zalicza się banki państwowe, ptl- DO SOBOTY 

. . = La . 
bliczne i prywałne, zakałdy kredytowe, kasy "r „ 
oszczędności, banki komunalne, spółdzielcze, | Berlin. (PAT) Urzędowo komunikują: Na 
hipoteczne. rolne, miejskie, kantory wymia- | zasadzie rozporządzenia prezydenia Rzeszy 
ny itp. Instytucje te zostaną w dniach 14 i 15|z dnia wczorajszego, rząd Rzeszy zarządził, 


towicach, w dniu dzisiejszym uslalv, Sfery 
giełdowe spodziewają się zalamania się wy- 
śrubowancego kursu dolara. 


czania terminów składania zeznań o docho- 
dzie, o ile wnioski w tej sprawie będą przez 
dłużników należycie umotywowane. 


f): 


Najpierw uchwalenie kostytucji 


POTEM WYBÓR PREZYDENTA 
W HISZPANII. 

Warszawa, 14. 7. (Tel. wl.). Rada ministrów 
w Madrycie postanowila zaproponować Korte“ 
zom dokonanie wyboru prezydenta dopiero po 
uchwaleniu Konstytucji. Na razie miałby być 
mianowany prowizoryczny naczelnik państwa, 

Czas przemówień. wygłaszanych w parla- 
mencie. ma być ograniczony do 30 minut. 

W okręgach wiejskich będzie utworzona mi 
licja dla ochrony zbiorów i przekodzenia ak- 
tom sabotażu. Kongres partji soejałietycznej 
uchwalił, że ministrowie Socjalistyczni pozosta- 
ną w gabinecie, aż do uchwalenia nowej Kon- 
stytucji i wyboru prezydenta republiki. Decyzja 
co do dalszej współpracy z innemi partjami 
republikańskiemi w rządzie będzie pozostawio- 
na socjalistycznej frakcji parlamentarnej. 


Brr. 8. „GŁOS NARODU“ z dnia 15go lipca togi. 4 Nr. 187. 


ANTONI MARCZYŃSKI. — Jest mi całkiem obojętne, — wzru- |trafi Tem drugi jest zgrubsza ogładzonym | informacji strapionego stryja, miała się znaj 
szyła ramionami; — kto rządzi, ten ciśnie | Azjatą; ani miękki, ani sentymentalny, jak | dować stąd o jakieś 300 do 400 kroków. 


ii innych, kradnie, napycha kieszenie kosztem | tamten, zato dziki, namiętny, nieobliczalny Szła szybko, pragnąc snać odrobić choć. 

az miłej ojczyzny itd. itd. Cóż mnie zatem ob-| w odruchach bardziej. niż ja sama, i... bru-| by cząstkę czasu straconego na rozmowę 
chodzi, kto kradnie? Skoro jedni się nażrą | tal przytem. Ach, stryj słucha? — uśmiech- | z nudziarzem, i na drugiem skrzyżowaniu 

dosyta i staną się zbyt pewni siebie, ocięża- | nęła się. — Pewnego razu uderzył mnie by- | ulic zderzyła się z wytwornie ubranym pa- 


— Nie wierzę, —  ziewnęła niegrzecz- |] njeruchawi, przychodzą nagle wygłodze- | kowcem... nem, który właśnie wyłonił się z poza na- 
nie; i ty sam w to nie wierzysz, bo wiesz | ni, znękani, żądni władzy, czyli jekkiego — Kto? Ten Polaczek? — oburzył Się | rożnej kamienicy... 
chyba dobrze, że niema na świecie bardziej | chleba, biorą tamtych za kark i sami zasia- gospodarz. — Pan? — wyksztusiła, ochłonąwszy ze 
spodlałej hordy ludzkiej, od Słowian. Je- dają do koryta; nazywa się to w jezyku! —.Ach. „gdzieżby! Wątpię, czy by 0n | „gumienia. T kei NO 
teśmy urođzonymi niewolnikami. [nne ra-| l AA: NODE WM wio, Ai „j. | zdumienia. — lowarzysz także tutaj? — 
stesmy Ur y so potocznym rozmaicie: zamachem stanu. re-| kiedy psa uderzyl... Mówię o moim pół- Taa ini Si 
, dv burza się na widok ba- WY w c Bok À -  |poprawiła się, kładąc ironiczny nacisk na 
sy, szczepy, narody ą SIĘ wolucją, albo, jeżeli obyło się bez rozlewu; Azjacie... Zbił mnie, związał, zelżył, a je- wyraz „także“, Przyszło jej na myśl jedno- 
ta, my nigdy! My przed nim plackiem i liże- | krwi, zmianą gabinetu. A rezultat? W miej-| dnak,... może właśnie dlatego.... czuję dlań COO km niepożądane siak e fo 
my stopy tych, którzy nas umieli wziąć za, sce starych, ociężałych złodziei przyszli no- | większy* respekt. niż dla Polaka-gentlema- | , - SAS „eeg 3 
teb, so d ge na nim RATE A. haj: 2 3 czy jej wizytę w willi sir Jamesa Rabbit. 
eb, przygnieść go do ziemi i no a „wi, zgłodniali. więc ruehliwi. bardziej przed: | na... Są chwile, że palą mnie żywym ogniem | pewnem wahaniem padala rękę Laksber- 
oprzeć. Tak było zawsze, tak jest dzisiaj... | siębiorczy w eksploatowaniu RTR te uderzenia, zniewagi, że go nienawidzę il oemyi. który miał minę «niebo Sa 
Spójrz na dzisiejszą kartę Europy, i pokaż tł akcie "sio + avil m OTW a N >bowziętą 
umu. piawię sie myślach o najokrntniejszej | tro;kotał. jak nakr A” : 
mi choćby jedno państwo słowiańskie G zai 7 re SP ERRE ORO IAJKOTAI, JAX nakręcony, Wyrażając Swoją 
G , iospodarz nie Wierze nie odrzekł na | zemście, ale wystarczy bym go spotkała, «dość odu tdk > Eeo" 
w któremby nie było rządów bata. Nie znaj- 1 [= ni Z SE AA znac RA... | TACOS 2. POWOCU: LE „JIICOCBENIMANEZO 
emoy takowe dictum, zato poszedł się poskarżyć | by mnie ujął za rękę, a jestem znów pokor- spotkania na cudnem „Lazurowem Wybrze- 
dziesz takiego: Ws szędzie oligarchja,” albo portretom z honorowej ściany galerji: ną niewolnicą... Zważ teraz stryju: Jeżeli | „na ý 
klika wojskowa, choć pod różnemi firmami, — Oto, jak wyglądają poglady młodej| ja. w której żyłach płynie krew eonajmniej $ ie ar o e AN 
wszędzie najpospolitsza tyranja garstki, | dziewczyny rosyjskiej! Oto. jak zatruto du-| Rusanowów. — tu z uśmieszkiem zerknęła|.  *5 Aż Wa O © e e W 
która gwiżdże na to, że ogół jej nienawidzi szę i serca twoich najmłodszych dzieci, oj- | w stronę dostojnych portretów, — jeżeli ja, | 19737 86 a 1 ©. ACE ea, A E 
śmiertelnie, bo zna doskonale psychikę nie- ezyzno droga! „dumna Wiera“, jak mnie dzisiaj jeszcze na- | PUJE wlaśnie papierosy w kiosku.. O, idzie 
wolników i wie, że czem głośniej bat świ- — Jestem tylko szczera, —  ciągnoła|zywają w Moskwie... jeżeli tedy ja żywię R, Z ii 
=orniaj aS re : A : ' REJ Hg ge 1 zd M: 7480 p rzała siej. wbrew z Ba 
szcze, tem pokorniej peizają te nędzne pła- | Wiera dalej głosem przyciszonym, jakby do|taki dziwny kult dla bata. cóż dziwić się R: CIA |.) pik taj ke) nę 
zy! siebie mówiła; — cynicznie szczera. Weźmy | temu bydłu? skle, s” gi Ra à % a Wu. > 4 
— Ale,... ale, ty bolszewiczką nie jesteś | przykład z mojego życia. z ostatnich tygo- Rosjanie lubią młócić słowa jeszcze ser. |; 2 i woah rę m 4 m. e 
4 tego widzę, — odsapnął, puściwszy mimo | dni. Mam dwóch wielbicieli: Polaka i Rosja-| deczniej, niż ich zachodni bracia. Polacy. Raz” W sk Ran rę GA 
uszu przykre wypomnienie, że należy do ra- | nina. którego niegdyś uważałam za najlep-| To też zaczęło się zmierzchać. gdy Wiera PY ie: „at Pw M. 
sy niewolników i „nędznych płazów“; — a | szego i bezinteresownego przyjaciela: on to, opuściła pałacyk stryja, już nie w limuzy- RS s nen I LED mer 
zatem, — wnioskował mylnie, — nie jest| właśnie zdradził mi tajemnicę mego pocho- | nie. lecz pieszo, aby nie zwracać uwagi. Za- mea bie Tej SYNAS OWY STZYWIE DM 
ci obojętnem. w czyich gękach znajdują się | dzenia... Polak jest rycerski. otwarty, szcze | mierzała bowiem udać się natychmiast do| pizosemo 
rządy,.. „bat“, jak to nazwałaś. ry, wzrusza mnie niekiedy, ale i znudzić po- willi sir Jamesa Rabbit, a willa ta. według (Dalszy ciąg nastapi-. 
WENN | ża ENER moz m I r mniema j M 5 a 3 mz 
"u 
ZKZ O Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. E E 
T A O | TORA 1 EESTI RAPORT) Pa OTSE ET TD ENET 
k 1 4 Drobne" ża CE 
Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 5 
Nadesłane P d i: 3 Układ tabelaryczny o 50%% draże;. 
Komunikaty po Ge » A =.> Ogłoszenia zamiejscowe o 30%, drożej. 
s na 1-szei ,„ z z 60. - Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


pozy ot nowymi lOS kgięgarnia Krakowska, Kraków, ul ów. Mraga L 


Najmilszą rozrywką na letnisku, jest. zizyjetnia praktyka 
a n: $ | poszukuje posady. 
dobra ksiażka 
TRESORA NAA a T 7: | i 
Ksiegarnia Krakowska, j SALONY. ALONY, 


ją lad unii PZEPZS RECE 
| 


| | Zgłoszenia de Administra: posiada na składzie głównym i poleca 
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ZNINIEWICZ J. Dr. i ZNINIEWICZOWNA 1. Dr. 


WODOLECZNICTWO A NERWY 


Kraków, ulica Św. Krzyża 13. cena zł. 10-—, 


poleca: otomany, tapczany, 


ADAMS H.: Tajemnica domu „za Bramą Kró- kanapy rozkładane, 
lowej“ e. . . . . e . . 


BALICKI S.: Dziewiąta fala sa: Farra Osierci 
BANDROWSKI JERZY: Sosenka z wydm Ee zj A 


RDEAUX H.: Miłość ucieka . . . i Er | rezultaty dowiedli treścią wydanej książki która w swej części j 
ooo i * 4LUSZGWICZ pierwszej zaznajamia czytelnika zsystemem wodoleczniczym stosowa- i 


Książka ta jest cennym przyczynkiem w dość szczupłej na tem 
polu literaturze polskiej. 

Autorowie opierając się na długoletnich doświadczeniach, prze- 
prowadzanych w własnym zakładzie, stwierdziii korzystny wpływ 
czynionych zabiegów nie tylko w chorobach nerwowych, a siągnięte 


garnitury klubowe, 


o a hora J: Wraki < . . Kraków, Fiocjańska L. 44. nym przez autorów, gdy dalsze rozdziały mówią o wynikach lecze- 
CHOYNOWSKI P.: Rzeczy drobne i zabawne nia różnych chorób i zawierają wskazówki racjonalnego hartowania 


CURWOOD J. O.: Bari „ył m4 | i Naino wsze ustroju zimną wodą. 


„  Najdziksze serce Myślą przewodnią autorów była chęć zaznajomienia społeczeń- 


„ Władea skalnej doliny pm : A R 3 stwa z nowoczesną metodą wodolecznictwa, czerpiącą z daru przyrody 
DĘBICKI Z.: Iskry w popiołach za W IW + On Włoskie wybitne czynniki lecznicze, oraz zainteresowania szerokich kół lekar- 
DZIKOWSKI S.: Fgzotyczna Polska. E | wiedeńskie, Kufr skich oryginalnym systemem, wypróbowanym od szeregu lat i ma- 

y, jącym przewagę nad zagranicznemi. Na szczególną uwagę zasługuje 


śliwskiej włóczegi : S 
GREY Z.: Kaw any ga opr. każ Walizki, Laski 
KIEDRZYŃSKI S.: Dym ofiarny : z 
LAURENTIN M.: Miłość Poncjusza f M naimisze ; 
LIGOŃ S.: Bery i bojki ślaskie t.I. . . t 
MAKUSZYŃSKI K.: Najweselsze opowiadania ; „AU Bon Marché“ 
„ Ze środy na piątek 
MORCINEK G.: Byli dwaj bracia |. 5. Kraków, | OWA 11. 
Serce za tamą 


nowość w tej dziedzinie, odróżniająca się od wszelkich innych dotąd 
stosowanych zabiegów wodoieczniczych przez specjalne uwzgiędnienie 
zabiegów na głowę jako i na kark i kręgosłup. Głębokie zaintereso- 
wanie budzi stosowanie indywidualnych proporcyj budżcowych skie- 
rowanych na głowę ikręgosłup. Indywidualizowanie opiera się głów- 
nie na obserwacji ukrwienia głowy (mózgu) poczynionych przy licz- 
nych doświadczeniach w eksperymentach i kuracjach, że wszelkie za- 
biegi na głowę stwarzają tendencję do przekrwienia głowy (mózgu) 
gdy zabiegi na inne części ciała, a szczególnie na kręgosłup działają 
w przeciwnym kierunku. 


NOWAKOWSKI Z “Geogratja serdeczna 
OSSENDOWSKI F. A.: Zwierzyniec . ; NOWE DZIEŁO 
OSTROWSKI J.: Cathangara . 4 Kobieta lekarką domową 
ŚLIZOWSKI-POGOŃ J.: Plama na śe s . Dr. Fischer Dllckelmann 
STIERNSTED M.: Ullabella 7 myć $ zamiast 50 zł, tylko 25 zł. 
SZCZUCKA-KOSSAK Z.: Dzień dzisiejszy i mikroskop kiesz. do 200 ra- 


icki ole Ni PT zy pow. zamiast 50 tylko ; 
„ Legnickie p 30 zł. sprzeda i 


Walerjan Spychała 


(Polska Gazeta Lokarska) 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu 
rzeczywistych kosztów opłaty pączieyEj: 


„ Szaleńcy Boży (wydanie popularne) 


„ Złota wolność 2 tomy . . s JG! KAROL FIRUZEK 
SZPOTAŃSKI ST.: Bez ziemi i bez nieba . 7. Skoczów, Śląsk Cieszyński. : 
„ Odloty i i j KA Przepuklinowe Pasy Już wyszedł z druku 
ee i 0) q 
ZEGADŁOWICZ E.: cień nad AN k i jest do nabycia 
„ Z pod młyńskich kamieni . . . 7 alony klubowe garni- i 
REC miey Soy Ki ta ziateracsc uaa i AAV ia a S E aE w KSIEGARNI KRAKOWSKIEJ 
Pozatem posiada na składzie dziela Prusa, Reymonta, niej, poleca: Jana L. 13, Opas ki Brzuszne , 
Rodziewiczówny, Sienkiewicza, Żeromskiego i innych, Wesołowski. i : Kraków, ul. św. Krzyża 13. 
oraz duży wybór książek dla dzieci i młodzieży. o Suspensoria, prostotrzymacze I URZĘDOWY 
Wysylka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. ' BIELIZNA Pończochy gumowe ROZKŁAD JAZDY 
DAMSKA I MĘSKA dla cierpiących na nogi NA OKRES LETNI 1931 ROKU 


Cena zł. 5'—, po nadesłaniu nale- 
żŻytości z góry na konto w P.K.O. 
Nr. 404.620 (KSIĘGARNIA KRA- 
KOWSKA), lub przekazem pocz- 
towym zł. 6'15, za pobraniem 


pończochy, skarpetki, rę- Narzedzia Lekarskie 


kawiezki, parasole, poleca 


$rzy zakupnach towaru |lofja AKSAKOWA J-aetykutyj gpaiow 


- = m 
pomołumać sie na ośłaszającychi się | Kraków, Wisina 4. ||. Knapiński, Kraków pocztowym zł. 6:95 
Wszelkie przybory do szycia Wysyłka odwrotna. 
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